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Nadzwyczajna atrakcjaI H A B I M A * *  w pltrwszym  filmie moskiewskiej

wytworni p . t.s

ŻYDOWSKIE SZCZĘŚCIA
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Początek seansów codziennie o godz. 7 ,  9 t w czwartek, piątek, sobotą i niedzielą o godz. 3 » 5 ,  7 ,  9 .

Oświecony absolutyzm?
Żyjemy w okresie zgoła nieoczekiwanych 

niespocb ianek. Samo słowo niespodzianka wy 
taża nieprzewidziany z góry sytuację, ale wy 
padki, jakie od czasu przewrotu majowego po 
sobie następują, noszą szczególnie dziwny i 
hicoczekiwsny chai akter. Kłopoczą sobie lu­
dzie nadaremnie mozgi dla wyrozumienia 
związku przyczynowego zdarzeń ich założenia 
i  konsekwencji, Nowo zaistniałe fakty obra- 
oają do góry nogami całe rozumowanie, i wy 
pada sobie chyba tylko zadeklamować znane 
mi słowy niemieckiego poety: ,,und so stebe 
ich, armer Tor..“
| Jakkolwiek ktoś wyobrażał sobie likwida­
cję ostatniego przesilenia rządowego, na jaką 
nutę starą, czy nową usiłował trawestować 
pieśń o kryzysie, nikt zapewne nie pomyślał 
serjo o możliwości takiego rozwiązania, jakie 
nastąpiło. Sejm sobie, co mu się żywnie podo 
ba kie wszystko pozostałe po -taremu.. Naj­
dziksza fantazja, tkwiąca jednak jeszcze pe- 
jWnymł więzami w tradycji przesiień rządo­
wych i ich likwidacji, fantazja coś nie roś ty] 
t o  skrępowana ustalone ml zasr darni prawa 
państwowego — nie mogła doprawdy wy­

kombinować tego, rfo widocznie jest lak ja- 
snem i prostem, skoro być może, bo., jest!

, Co jednak ma ogół myśleć o lem nleoczeki- 
WanBin i tWaspodzianein, „zbyt prostem roz- 
Wil i*uuu przesilenia rządowego?

Wątpić należy .oz' ktoś poważnie zechce 
Ifclutnaczyd nominacj. nowego rządu w sta­
ży m składzie po wyrażeniu przez Sejm tak

przygniatającą ilością głosów, nieufności 
dwom ministrom, jako zdarzenie normalne. 
Prawo musi się nieraz coprawda poddawać 
operacjom — naciągania zasadniczych posta­
nowień. I przez analogję mógłby ktoś twier­
dzić: pp. ministrowie Sujkowski i Młodzia­
nowski z upadłego gabinetu premjera Bartla 
nie są identyczni z sobą w nowym gabinecie. 
Boć nieraz to w różnych państwach się zda­
rzało, że po upadku rządu jego szef otrzymy­
wał nawet po kilkakroć lpisję sformowania 
nowego rządu. Ale — to bywało z szefom 
gabinetu, który tworzył nowy rząd z nowych 
ludzi, opierając go często ną innych* ugrupo­
waniach parlamentu. To zaś o czem głosi 
ltontrasy gnowana przez p. premjera decyzja 
Prezydenta Rzeczypospolitej, jest prawno- 
pamtwową osobliwością w ustroju parlamen 
tarnym, która narzuca pytanie: czy PoJpka 
jest jeszcze w tej chwili państwem o ustroju 
parlamentarnym? Istotę jego stanowi odpo­
wiedzialność rządu przed Sejmem! Artykuł 
58. konstytucji mówi wyraźnie: „Do odpowie 
dualności parlamentarnej pociąga ministrów 
Sejm zwyczajną większością. Rada Ministrów 
i każdy Minister z osobna ustępują na żąda­
nie Sejmu". . 5055

Nie o osoby Ministrów idzie, My z swej stro 
ny. w szczególności przeciw osobie p, Mini­
stra Spraw Wewnętrznych nie mieliśmy ob- 
jekcji. Idzie o zasadę. Oto —■ czy no nbowią 
żuje, czy nie. W  pierwszym wy ja  mu obo­
wiązująca zasada konstytucji wydaj*. się ńa

ruszoną, w drugim wypadku powstają cały 
szereg wątpliwości co do prawno-p ublicznej 
sytuacji państwa.

Nie o krytykę decyzji nam idzie, ale o teo­
retyczne rozważanie jej źródła i jej następstw.

Sejm obecny jest w opinji publicznej zdys- 
ki edytowany. Zapewne, że w wielkiej mierze 
jest ofiarą własnej winy, ale w niemałym 
stopniu posłużyć musiał za kozła ofiarnego na 
ołtarzu wzburzonej ciężkiem położeniem lud­
ności. Nie ulega wątpliwości, że sprawowanie 
rządów z ta k im i Sejmem jest o wiele wygód1 
niejsze, aniżeli z Sejmem, wyszłym z nowych 
wyborów, wyposażonym świeżym* autoryte­
tem mas głosujących i nie obciążonym odpo­
wiedzialnością która ułatwia rządowi w ka 
żdej sytuacji rezerwowanie na pokaz stai ego 
winowajcy.

Ale —  czy się to godzi? Czy godzi się, by. 
rząd, który może, a  tylko nie chce sprawować 
dyktaturę, faktyczną <lzierżył dyktaturę, tazy 
mając u swego boku skompromitowany Sejm. 
jako cień kontroli parlamentarnej. Rząd obalą 
ża się w ten sposób odpowiedzlulifością za 
kompromitację systemu parlamentarnego wo- 
góle. Wątpimy, by to było celem rządu i dla 
tego nie rozumiemy jego taktyki. Czy grdzi 
się, by Sejm trwał w tej sytuacji, mając mo­
żność własną uchwałą się rozwiązać? Zdaje 
iv ze na jedno i drugie pytanie oikł inaczej 

odpowiedzieć nie potrafi, jak krótkiem: Nie i 
Nie godzi si? by rząd dla SWej chwilowej wy 
ęody dyskredytował kwintesencję demokracji 
— ustrój parlamentarny, nie godzi się, by 

ł  narażeniem sję na ubliżające podejrze 
o, że jego członkom żal dyet, przykładał rę
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13 choćby przez bezczynność tylko do uśmier 
cenią swej godności i godności wysokiej insty 
itucji, reprezentującej Naród. 
i|’ Tertium non datur.. Chyba. —  chyba, ze 
pod: t-em dziwnem zachowaniem się rządu i 
Ssriększwści Sejmu kryją s ię  tendencje bliżej 
nieznane szerszemu ogółowi. Chyba, że len 
fdziwny stosunek Sejmu i rządu osłania jakąś 
Wielką grę o wielką • stawkę między politycz­
nym i obozami w Polsce. Tak mó>vią. Rząd po 
noś czeka na ugruntowanie swej pozycji dla 
[przyszłej akcji wyborczej. Na to samo czeka 
prawica, łykając gorzkie pigułki za cenę na- 
jjdsdeji przeforsowania korzystnej dla sienie 
zmiany ordynacji wyborczej. Bóg tylko raczy 
wiedzieć., i wtajemeniczeni,, My możemy się 
ijesao domyślać, że losy państwa złożone na 
[Uzaię tajemnej gry mogą się stać niepewne. I 
ftla+ego słusznie każdy pyta: Co będzie? Z te- 

co się dzieje mało można wnosić o przy­

szłości. Przy pełnej wierze w najlepszą wolę j 
Marszałka Piłsudskiego, czystość intencji te- j 
go, o kim obecnie mato się mówi ale który j 
wysokicm syem  stanowiskiem j,est źródłem i 
wszystkiego, co się dzieje, P. Prezydenta Rze j 
czypospolitej i jego premjera trudno czasem 
wobec takiego rozwoju wypadków nie mieć 
,fwidzenia“ drogi, prowadzącej poprzez zlama 
nie demokratycznych form parlamentarnego 
ustroju do niewyraźnego okresu absoluty­
zmu coprawda oświeconego

Czy złudzenie tylko?
Losy państwa demokratycznego nie mogą 

być pokryte tajemnicą. Kierunek musi być ja  
sny dla każdego. Rząd musi być silnym ale 
nie tajemniczym.

Likwidacja ostatniego przesilenia oznacza, 
niestety dalszą zagadkę, jest nowym obja­
wem niezrozumiałej tajemnicy.

Dokąd zdążamy? * Dr. Abraham Insler.

Rozwiązanie Se;mu — nieuniknione.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 9. s in. W  ciągu dnia dzłsiej 
jSzego kuluary sejmowe interesowały się prze- 
Ijiewszysitkiem sprawą wyznaczonego na czwai 
lek posiedzenia Sejmu. Prawica bowiem coraz 
twyraźniej prze ku zwołaniu lego posiedzenia, 
jlBważając, że Sejm musi stanowczo stanąć w 
jafekmue godności parlamentaryzmu. Rolę me- 
Jfljatora wziął na siebie marszałek Rataj, któ- 
łły dziś odbył konferencję z p. premjcrem Bar- 
Uem, trwającą od godziny lszej do 2.30. Na 
podstawie tej konferencji można stwierdzić, 
że w czwartek: odbędzie się posiedzenie Sejmu 
że na posiedzeniu' tem premier praw7dopodo - 
tanie wystąpi z deklaracją programowy rządu. 

W  picTWszej chwili zdawało się, że Senat 
na kompromis. Tymczasem jednak na 

siejszem posi< dzeniu Senatu zaszła niespo- 
tfedainika. Mianowicie senat głosował wpi aw- 
■fcie większością przeciwko ędrzuceniu prowi 
ftorjum budżetowego 44 głosami przeciwko 36, 
*de już w następnem głosowaniu, większością 
40 głosów przeciwko 36 przywrócił budżet we­
dle żądania ZLN do sumy 450 miljonów. W  
trzeciem zaś czytaniu senat 56 glosami przy­
wrócił ark 3 ustawy budżetowej. Tun samem, 
'jak oświadczył na posiedzeniu senatu sen. Ka 
pilica (Ch. N.), senat zmusił sejm do odbycia 
posiedzenia we czwartek i do przyjęcia roz­
grywki njiędzy sejmem a rządem. W  tej chwi

budżecie ale pozatem stronnictwa prawicowe 
wraz z Piastem ponawiają w dalszym ciągu 
swe wnioski o votum nieufności dla poszczegól 
nych ministrów7. I tak, ZLN stawia wniosek o 
votum nieufności dla całego iządu. Ch. N., Ch. 
D, i Piast stawiają wniosek o votum nieufno­
ści dla ministrów7 Młodzianowskiego i Sujkow 
skiego. Oczywiście że jeżeli te wnioski zosta­
ną przyjęte, co jest wysoce prawdopodobne, 
możliwem jest, że już w czwartek po głosowa 
niu a co najwyżej w piątek mimo uchwalenia 
prowizorjum w brzmieniu rządowem, nastąpi, 
rozwiązanie Sejmu. Rząd w7 każdym rażie za- j 
żąda wyraźnego postawienia spraw y.

Na posiedzeniu senatu szczególnie uderzył 
Ostr  ̂ ton przeciwko rządowi sen. Woźnickie- 
go. Sen. Wożnieki oświadczył wpiaw7dzie po 
posiedzeniu że mów7i nie w imieniu klubu, 
ale w imieniu wiasnem, niemniej jednak wra 
żenie jego mowy było silne.

Marszałek Sejmu w rozmowie z posłami, 
określił obecną sytuację w ten sposób: Sytua­
cja obecna jest tak zawikłana, że żaden poli­
tyk nie mógłby się w niej zorjctować. Politycy 
sami śtają się biernymi świadkami zaszłych 1 
wypadków. Nie wyobrażam sobie możności 
uregulowania konfliktu. Sejm od dawna prze 
strzegałem przed komplikacjami. W  tej chwi 
li jednak jako parlamentarzysta i obrońca par

y^dać wyraźnie, że rozgrywka ta jest coraz lameniary/anu nie mogę nic uczynić w celu 
bliżrza i że szanse rozw ijania sejmu są coraz j odroczenia sejmu i odroczenia tem samem o- 
większe. Wprawdzie znaleźć się może 11/20 j brony godności parlamentu, 
sejmu dila przewrócenia tekstu rządowego w j --------

Senat przyczynił się do zaognienia wałki
uchwalając zredukowanie budżetu

Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa,* 28. 9  Sin. Na dlzisiej-szem posiedzeniu 

Senatu sekretarz pdtezytał pism o prezesa rady mini­
strów , d moszące o dym isji gabinetu i zamianowaniu 
nowego rządu, poCzem flrsy siąpiono do prow izor- 
j i m  budżjtowego.

Spraw ozdaw ca sen. K rzyżanow ski (K lub P racy ) 
ipronomije p rzy jęcie  budżetu w brzm ieniu ućhwalo- 
nern przez Sejm , om aw iając zaś sprawę art. 3  oo do 
miesi.^Ozn, go bilansowania stwierdził, że i talk wy­
tw orzyła sdę już w radzie m inistrów  praktyka w  
łytn kierunku.

Sen. PoPbwSki składa d eklarację  imdeiem ZLN, 
że klub jego stoi wobec legio prowizorjum na tem 
aar..etn stanowisku, jak ie za ją ł w. czerwcu. ZLN nie 
na» powodu do zmiany swego stanow iska w obec 
działalności rządu który lekceważy zasady i formy 
parlamentaryzmu. Zmiany K onstj tuoji sprowadziły 
«ię do najm niej istotnych punktów. O zmianie or­
dynacji w yborczej n ic nie słychać. Z tych powodów 
ZLN nie będzie głosował za prow izorjum . Jednak- 
4* klub mówcy popiera wm osek o o~~aniczenłe o- 
gólnej sumy wydatków do sumy 450 m iljonów  zło­
tych, tudzież o ograniczenie kredytów m iesięcznych 
ó o  sum- przewidzianych w  każdom iesięcznych wpły­
wach.

Sco , Ih u llle  (Ch. D.) nie widzi w działalności rzą­

du czynów odpowiaidiających hasłom  sanacji m oral­
ne j. R ząd  Sujkow skiego m ianuje dyrektorem depar­
tamentu młocfcieńca, odznaczającego się nieprzy­
chylnym mosuukiem^ do rerg jd. Rząd wprawdzie pod 
wyższył uposażenie wojskowych, jołtaakże bardzo 
ni irówTomuornie, dla generałów podwyżka wynosi 

raw ie 100 p roc. n itom iast n iżsi oficerow ie obtzy- 
m ali bardzo małe dodatki, a fuńkcjonarjuszy Cywil­
nych zupełnie pominięto. Uważam prow izorjum  bu­
dżetowe —  mówi sein. Thullie —  za konieczność pań­
stwową i 'będę głosował za ndem.

Sen. KaSZnica (Oh. N.) stawia wniosek, aby przy­
w rócić art. 3 ustawy Zaznaczając że do postawie­
nia Wnioskn o  przywrócenie art. 3 skłania klub mow 
Cy także spraw a nieufności dila dw óch, m inistrów , 
gdyż w ten sposób Senat zmusi Sejm  do zwołania 
posiedzenia i do stanięcia w obronie parlam entary­
zmu.

Sen. W oźnickl (W yrw .) zw raca uwagę, że zwykle, 
gdy były rząd? prawicowe, praw ica udawała często 
że głosu je za budżetem ze względów państwowych 
i rzeCzowy~*i. Czemuż niema tego względu rzeczowe­
go teraz > Zresztą w bardzo wielu punktach —  m ó­
wi sen, W ożnieki —  zgadzam się z sen. Rusznicą. 
Jeżeli dotychczas życzyliśmy rządowi najlepszego 
powodzenia, to  jednak stanow isko, k tóre za ją ł w

prawie Voutm nieufności dla minfstrów, jesl na- 
■ szein zdantfem niezgodne z k o n siy lu c ja , bo takie vo- 
umi joat aktem, do którego Sejm  miał praw o. T o  
leż rozgrywka należy do rządu i Sejmu i spodziewam 
się, żc skończy się luk, juko dobro państwa tego wy­
maga a lo dobro wymaga, aby ciała Parlam entarną 
miały poszanowanie w państwie. Jeżeli z którejkoi- 
wiekbądź strony będę widział zakusy przeciwko rej 
powadze, to zawsze stanowczo przeciw ko l»mu wy­
stąpię. (B raw a na praw icy). Stwierdzam, że jedy- 
nem r<9|wiązaniem tej kw estji byłotoy, gdyby S e jm  
i Senat same się rozwiązały. Stanowisko nasze w 
dcm  tego rządu było życzliwe, chociaż pełne za Jtrah* 
żeń. Grosować będziemy za prowizorjum.

Sen. B iały  (P iast) ośw iadcza, że uznając pruwizOC 
jum  za konieczność państwową, głosow ać będzie zai 
ustaw ą.

Sen. K arpiński (U kr.) ośw iadcza się p i zeCiw
Sen. -Banaszek (N P R ) trak tu je  prow izorjum  jaiao

konieczność państwową. Będzie głosow ał za prowi- 
zorjuin.

Rozpoczęto głosowanie. W  pderwszem głosow ania 
44 przeciw ko 36 wniosek o  odrzucenie ustawy upadł 
przy 7 w strzym ujących się od głosow ania. W  dru­
gi em głosowaniu 40 głosam i przeciw 36 p rzy ję ło  
wniosek o zredukowanie budżetu do 450 nilljouów  
złotych. ‘SV trzCcRRk głosow aniu wniosek o prZyWTÓ- 
cenie art. 3 przyjęto 56 głosami.

Głosowanie było imienne. Żydzi, jak  zapowiedzieli 
w strzym ali się od głosow ania. Rezultat głosow ania 
wywołał wielką sensację  w kuluarach. Nie jes t to 
ostatnie posiedzenie Senatu gdyż Senat będzie mu­
siał się jeszcze Zebrać w związku z traktatem  gw a­
rancyjnym  polsko rumuńskim.

P lu n ę  m h  B t t t  a izeskii
przemysłem łelaznym

(Telegram własny „Nowego Dziennika")'
P raga, 28. 9 (D) Pomiędzy przedstawicielami przd 

mysłu żelam ego w P olsce  i Czechosłow acji dos-złoi 
do układu w sprawie obustronnego rozgraniczenial 
terenów ztoytui Przez te rokow ania rozszerzoną zo­
stała na Polskę umowa, k tó rą  przem ysł żelazny cze­
chosłowacki zawarł z producentami żelaza innych! 
państw środkowo i południ"owo europejskich, R ó ż­
nice między przemysłem żelaznym P olsk i i Czecho­
słow acji istn ie ją  jeszcze w  sprawie blachy cyno-:; 
wnnej. Rokowania w spraw ie przyłączenia sdę środ ­
kowo europejskich producentów żelaza do kartelu1 
żelaznego zachodnio europejskiego jeszcze się nią 
rozpoczęły.

Epidemja ospy w Paryża
(Telegram własny ,-Nowego Dziennika")

Paryż, 28 9. (K) W  Paryżu szerzy się od pd 
wnego czasu epidemj'a ospy. Dotąd było kilka 
v\ypadkó\y śmiertelnych. M. in. zmarła na 
ospę pierwsza paryska adwokatka pani Dr 
Chauvin.

Tyfus w Kannowurze
P r z e ^ i  2.000 zachorowań

(Telegram własny „Nowego Dziennika’1
Hannower, 28 9. (D) Ilość zachorowań nsl 

tyfus plamisty przekroczyła cyfrę dwa tysią-i 
ce. Smierletnych wypadków było dotąd 136*

Ostatnio szerzy się tyfus także na obszarze 
Fuldy. Dotąd zanotowano 2$ wypadki zachoa 
rowań.

Hindenburg kończy 79 rok życia
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Berlin, 28 9. (T .) Prezydent Rzeszy Hindena 

burg kończy 2 października 79 rok życia. HIn-. 
deiihurg opuścił Berlin nie chcąc spędzać urd 
dzi,n rwych w stolicy.

M lI lM Ń  i  H lM I lU ll
L ip sk , 28. 9  P A T . „Leipz«ge”- Neueste N achricB- 

teu“ donoszą, jakoby ju ż miału d o jść  do porozumie­
nia między przedstaw icielam i rządu prusitiegc a  zal 
stęp cą prawnym Hoht nizołldrnów w aptrawie od­
szkodowania dla byłych dynastyj. Osnowa umowy 
ma być podobno korzystną dla byłych panujących.

Komisja zągr. Reichstagu zwo- ‘ 
łana na 7 października

(Telegram własny „Nowego Dziennika- )

Berlin, 28 9. (T ) Komisja zagraniczna został 
ła zwołana na czwartek, dnia 7 października. 
Omawiane będą sprawy związane z Thoiry i 
Genewą,
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Sowiety mobilizuj?
f— . .

' Królewiec, 28 J. fA T . J a k  d o n o si , M orgen  
s iL n m e *  p rz y b y ł.' z R o s ji  d o  K o w n a  o so b y  
tw ie rd z ą , że S o w ie ty  p rz e p ro w a d z a ją  n io b ii i -  
ź&elę k j ik u  ro cz n ik ó w . P o  m ia s ta c h  so w ie c ­
k ic h  ro z lep io n e  są  w ie lk ie  p la k a ty , w s k a z u ją ­
c e  n ą  g h ro je p ią  P o ls k i  i g ro ż ą ce  s i^ l  n ie b e z -  
pfeezeńsfwo.

N o i i i  ń  K n A p  do Moskwy
Berlin, 28 9. PAT. ,D eu.s;he Allg. Zeitung"

d o n o si z R y g i, że w  p rze js  żd. ie do M o sk w y  
z a trz y m a ł s ię  la m  n a  k r ó tk o  l ite w s k i p re m je r  
S le z e w ic iu s . O  p rz y b y c iu  je g o  rząd  ło te w sk i 
n ie  z o sta ł w ca le  z a w ia d o m io n y .

Manewry armji HtewsKej
K o w n o , 2 8  9 . P A T . W  p o b liż u  g r a n ic y  p o l­

s k ie j m ięd z y  W iłk o m ie rz e m  i  Ja n o w e m  i«bbę- 
d ą  się  w  ty c h  d n ia c h  w ie lk ie  m a n e w ry  a r m ji  
l i t e w s k ie j,  m a ją c e  trw a ć  c a ły  ty d z ień ,

Mwilryt, ?§ 9, PAT- „Ló Natipn“ zamieszcza 
Olwiadcwnje Prinu de Rivery, w którem szef 
rzgdp, mńwiąc p Zgromadzeniu riaiodowom 
aaffutcz} ł, że na nie to spada obowiązek roz 
Wiązania wielkich zagadnień odbudowy n a r o ­
dowej i pi zy wrócenie równowagi ekonomicz­
nej kraju. Rząd postawi w parlamencie kwe­
stię zaufania wtedy tylko, gdy wymagać tego 
hędwa ojc*yzn» lub, gdy będzie to życzeniem

króla. Primo de Rivera zaznaczył, iż nie obej­
mie już przewodnictwa w przyszłym gabine­
cie, a ograniczy się do zajęcia stanowiska woj 
skowego, odpowiadającego jego randze. Nie 
będzie on przytem mieszał się do polityki, ani 
też nłe będzie się starał (odgrywać rolę reguła^ 
tora życia politycznego o ile rola ta dostanie 
się W odpowiednie ręee.

Pizeditaiitltle nnleiszisii w le ln ie  litewskim
na Marym koflfu

Kowno, 28 9. PAT. Mniejszości narodowe 
złożyły w prezydjum sejmu litewskiego me- 
murjał, w którym żądają przydzielenia im sta­
łych krzeseł w Sejmie. Ostatnio ulokowano 
mniejszęśei w rzędach fytnych poza partjaml 
liłewskłemi, oo nie odpowiada ich sile liczeb­
nej.

Wimkń, 28 9. PAT. Ną kongresie paneuro­
p e js k im  W Wiedniu, który rozpoczyna sw e 
obrady w dniu 3 października, Ligą Narodów 
bęębd8 reprezentowaną przez oficjalnego rjelę- 
gfttą.

Wylew Rodj .nu
Berno, 28  9 . PAT. Potoki błota spowodowa 

ne obsuwaniem się góry, wywołały wylew 
rzeki Rddan. Wylew wyrządził szczególnie 
w;elkii szaody między miastami St. Maurice 
I Lar«y. Komunikacja kolejowa na linji Sim- 
ploAsklej oraz komunikacja telegraficzna zo­
stała przerwana. Wiadukt St. Barthelemy zo­
stał zerwany,

Mię^ynar, konferencja inwa­
lidów wojennych w Genewie
Genewa, 28. 9 P A T . dniach od 30  września do 

2 października odthęuziie Się w MiędzynarudoWein 
Biurze P racy  międzyuarodowa scąro ran rja  nwuli- 
dów wojennych-

----------0§o-----------

M m n t i a  M i n y  t j M  n t o
Nowy Jork, 28 9. PAT. Przedsiębiorstwa For 

da w Detroit po dokonanych paromiesięcz­
nych próbąch mają zamiar wprowadzić ó-unio 
wy tydzień roboczy z 8 godzinnym dniem pra 
cy. Wspomniane próby wykazały, ze produk­
cja przedsiębiorstw przez to nie spadnie. Pla­
ce robotników przy 5-dniowym tygodniu robo 
czym puzostać maja te same, jakie były przy 
G-dniowym tygodniu

--------- o§o---------

Pożar w majątku ftrfanda
Cochere, 28 9. Pa T. Pożar zniszczył 30,000 

snopów zboża w majątku Brianda.

V ----- —  .i
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Cla&itteni* I. klasy
korzystaj zatem ze sposobności l zamów 

nątycb/^iast

Szczęśliwy los
pochodzący z najszczęśliwszej i największej 

w całym kraju kolektury

BRACI SAFIER
Kraków, pi* PominlkiiAiki 1d

Perocz giownej wygranei

500.000
ztotyck

można w ygrać: złotych 340.000* 300-000* 
100.003, BO.OOO, 40.000,35.000,90.000 

15,000,10.000, 5,000 itd,

Co dru®. los wygrywa
(M Jf l9* iw (  

cwfjrłka, 10 I ł , u w iw k n  k i l l ,  cały la l  44 i ł .

Mf tam mialnii ryg.gć l r ugłai. nan, w lltcia.

Karta zamówień.
Do Br«(l Safler, kroków, pi. Dom inlkartski 14

Niniejszem zamaw itm do I. Waoy Państwowej bo* 
lerji Kh sowej:

     losów ćw iartek po złotych 10‘-̂ -
_____________ Esów  pełowek po złotych 20*—
............................ losów całych po złotych 4 0 '- .

bależytośó z ło ty ch  ,l.<.......... niszczą po otmy-
manib losów hianktawu nadawczym P, K, 0. Nr- 400,117 
przez nrmę załączonym?
Imię i nazwisko: ______________ ■'__________
Dokładny adres: .................... ...... ..................................................

tŁNATOL FRANCE

Moj* piorwsza miłość
» -  M aja p «rw aza m iłość? Achl 
Miałem Jat Zaledwie ośm, a w  naszym domku na 

p iętrze m ieszkała „wesoła dam a".
W  owych dniach niew inności nu* wiedziałem zgo­

ła  Oo to takiego. Zauważyłem jednakże, że ta dama 
w znosi się ponad cały nasz światek elegi n c ją  i  ży­
ciow ą stopą. W  pogardzie, ja k ą  je j nasi okazywali, 
m ieściło  się  sporo podziwu i Zazdrości. B o  Jakżeż 
ona byłą elegancką I Zm ień'sta tualotę k ilka razy 
dzim nie, W ychodziła z domu w różow ym  stroju, a 
w racała w niebieskim . K roku nigdy nie postąpiła 
bez dufóżka. Zaś k ie Jy  udawała się do „sw ojego'1 
umJ)jiS*idiQ*-a —  b y ł lo, jak  Szeptano, ambasador au- 
tftrjacki —  czeka,a ptrz^d bram ą ta ro ta  z woźnicą 
W  liberji, Schody roiły tię  wtedy od piakarczykóiw 
noszących marnuj, o  ponętnym zapachu, wyczekiwał 
tłum  „dostaw ców 1* Ze sm akołykam i przeróżnego ro ­
dzaju i Cały szpaler dżokejów zagrzebanych pod ka­
tafalkam i cudownych kwiatów.

A wszystko to n ie m ijało  niepostrzeżenie. Z a j­
mowała się w esołą tą  kobietą ,p rasa" całego na- 
•aego domu, od nuteryn, aż do poddasza. Czasem 
{gdy bywała uprzejm a, mawiano: „Dobra dziewczy­
na, ona tak h»rdza kocha Swoją m atkę". I  przyta­
czano Cały szereg i ozczulaJąCyCh dowodów Jej tkli­
w ości i dziecięcego przywiązania

Kiedy mnie spotykała na schodach, głaskała me po 
liCaki sw ą apjjrfumowauą ręk ą . M iała mnie za mi 
kruaa tak md przynajm niej mówiła. K  >chała dzieci.

Razu p^wnigo, gdy snu"ZCzalom się po poręczy 
tod schodów, , w sio ła  kobieta" podała mi kasztany, 
innym , r.uem  Czekoladki... Znajdywałem ją  bardzo 
piękną, w prost czaru jącą , Starałem  się ją  spotykać. 
Spędzałem  dnie na czatowaniu przy schodach. A raz,

minio zakazu m atki, w ślizgnąłem  się do je j pokoju.
Onp bym w Szlafroku. Otworzyła przedeniną swe 

serce i — szafy. Oprowadzała mnie po pokojach. J a ­
sne i Wygodne, kontrastow ały mu cno z naszam cie­
rni) om mieszkaniem, naładowanem stareini księgami- 
Pokazała md swe klejnoty. W zięła mnie na kolana, 
wysmarowała me usta i policzki konfituram i, a u- 
czyścila je  —  pocałunkam i. A ja  patrzałem na tą 
królow a, oczyma dziecka. W  szkarłacie dziąseł zęby 
je j błyszczały jak  perły. B iask  je j włosów odbijał 
się przedziwnie niby złotawe frendzle, o  alabastro­
we czoło. Ona była pierwsza, klóra oddala się mym 
oczom, tym, które potem tyle patrzały.. W edle prze­
pisów ostatn ie j mody była głęboko d :i litowana...

Czyżby miała spostrzec me fizyczne podniecenie? 
Okrutna, odrzuca mnie od piersi. M ioia na ziemię 
jak  drobne, nieczyste stworzenie i w nocnej ciem no­
ści wyrzuca za drzwi na schody.

—  Idź do mamy, rzuciła o°tro. Dziecko dobrze wy­
chowane nie włóczy Się po obcych mieszkaniach,

Byłem strasznie przygnębiony. Odtąd żadnych 
całusów  ani pieszczot, ani czekolady. Ona przestała 
nawet odpowiadać na m oje pozdrowienia.

L ecz je j  okrutność spotęgow ała j«Szczc m oją  m i­
łość. Pew nej nocy na posłaniu, strzeliła mi myśl, by 
napisać do mej pięknej sąsiadki list z usprawiedli­
wieniem, N azajutrz wyrwałem kartkę z zeszytu. Mia 
tem tyle do powiedzenia, że nie wiedziałem od czego 
zacząć. Po długim nam yśle zdecydowałem się na te 
słow a: .Panno E m estynol P.anno Ernestyno! P an ­
no Ernestyno! Miej litość nad młodym Anatolem, 
Twoim sąsiadem z dołu". Poprzestałem na tem.

W y śm iejecie Się zapewne z małego cherubina Wy­
sm arow anego rlram enłem  i konfituram i. P rzyzn a ję : 
m ój pierwszy list m iłosny nie został wprawdzie wy­
dany, ale jest on mimoto listem  miłosnym . Pełno w 
nim przecież wykrzykników i błagań. A chyba nikt 
czegoś lepszego nie W ymyślał przez owych 5000 lat,

w? k tóry ch  mężczyźni piszą do kobH  p ro n ą o  je  
zawsze o to Samo. Odbierzcie wykrzykniki, a  CÓŻ, 
p ioszę was, zostanie z najp iękn iejszej koresponden­
c ji  m iłosnej?

—  M uja przygoda nie je s t wcals szczególna, jak 
się wam um ie wydaje. Przypom nijcie sobie Stand- 
hala zakochanego w swej i.iatoe, a  sasdi om ego • 
własnego o jca . A nie zapom inajcie też a pierwszej 
sielance K arola  Nodiera. M ając dziesięć  la t  ~  ba 
się nieco spóźnił — pisze na .pięknym ojcowzkim 
papierze i jego  uajlepszem  piórem Ust do I "wyja- 
ció łki swoich rodziców, młodej kobiety,, pięknej jzU 
słońca k tó rą  ubóstwiał potajemnie Inform uje Ją  Z 
burzy w  jeg o  sercu, k tó re j ona jeftt przyczyną Ja k  
wszyscy bojaźliw i nie posiada zbytnich aspiracji. 
P rosi tylko o skrom ne rendez- Tous. Odpowiedź przy 
chodzi natychm iast. J e ' i  krótka, zimna lecz sta­
nowcza. Rendez- Voąs przyjęte. Będzie go czekała 
tegoż dnia jeszcze wieczorem w jednej z najciemniej­
szych a le ji parku.

P o  dniu gorączki zdąża nasz m alec do wisipomnla- 
negn Edenu. W  ciem ności dostrzega ja k ą ś  m glistą 
postać. Czytał w pow ieściach, ze w podobnych wy­
padkach należy paść na kolana. Otóż i on u stóp 
cienia przybranego w m gliste koronki... D w ie oUCsne 
rączki podnoszą go żywo, przyciągają , kładą i — 
w ym ierzają w śród rozkosznej nocy najnśaPTzyzwo- 
itszą chłostę...

Od łego wieczora, przyznaje Nodier, stałem się 
bojaźhw y Ju ż  mi niedaleko do szóstego krzyżyka, 
a jednak kiedykolwiek zbliżani się do kobiety, 'ba 
Wiam się, bym nie dosiai w skórę.

...A n a sz i piękna sąsiadka nie zważała na moje 
gorące błagania i  nic wyznnezyła ml rendez- vous...

(Z franc. przełożył H. P ieficr ,).
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PRZEGLĄD PRASY POLSKIEJ.

Psd znakiem zapytania
©ląd mści się. — Jedyne wyjście, którego p. Bartei —  nie użył. — Co teraz? Art. 5S, a 

stanowisko rządu, —  O trwałą fetal>ili zację złotego. — Problem chwili. —

Twórcy przewrotu majowego mieli przed 
teterema miesiącami jedyne wyjście, obalając 
reakcyjny rząd W itosa—Grabskiego, a nie 
ehcąc instalować w Polsce formalnie dyklatu 
«y: rozwiązać Sejm i rozpisać nowe wybory. 
Tego też domagały się wówczas wszystkie 
czynniki demokratyczne. Dlaczego tego nie 
■czyniono —  w to obecnie wchodzić, byłoby 
roztrząsaniem czysto teoretyeznem. Stało się 
fie, i oto teraz pokutujemy. Pokutuje przede- 
SPazystkiem myśl parlamentarna, zasady par- 
tementamej demokracji. —

Ostatnie zwłaszcza posunięcie czynników 
rządzących oznacza poprostu policzek wymię 
TEzony nietylko obecnemu Sejmowi, ale — co 
jgorsza — parlamentaryzmowi w Polsce. Czy 
£ząd nie miał innego wyjścia, jak zapropono­
wać p. Prezydentowi ponowną nominację oba 
tlonych dwóch ministrów? Przeciwnie! Było 
-tao wyjście, dusznie podnosi „N. Reforma": 

rząd proi. B artla  miał prawo rozwiązać poipro- 
Mu Sejm w odpowiedzi na uchwalone przezeń 
Voiuan nieufności. Byłaby to niCzem więcej, jak 
odwołaniem się rządu od opinji sejm ow ej do 
oędnji społeczeństwa. R ząd  jednak tego prostego 
środka niie zastosował.

Lecz — co teraz:
W edług ostatnich wiadomości, zanosi się na 

to, że S e jm  obce spłatać fig la  i usunąć sdę wo- 
gółe od rozstrzygania w ten prosty sposób, że 
s ię  teraz ju ż nie zbierze, tern samem więc ulwo- 
rZtenia się now ego rządtu do wiadomości nie 
przyjmie. Ponieważ siposóh ten jest bardzo wy­
godny i odpowiada w zupełności ulubionej u 
n a s  metodzie chow ania głowy w piasek, przeto 
istn ie je  poważne prawdopodobieństwo, że będzie 
on rzeczywiście zastosowany.

Oczywiścią, ta k .i .e  załatwienie nie byłoby 
żadnem załatwieniem a tylko pogorszeniem 
trapiącej nas choroby, mającej swe źródło w 
nienormalnym slosunku Sejmu rlo rządu i rzą 
iłu do Sejmu. Organy rządowe i jjółrządowe 
zdają się nie widzieć prostego zupełnie stanu 
rzeczy: albo obecny Sejm jest dobry, albo zły; 
w pierwszym wypadku należy się z nim li­
czyć, w drugim zaś — należy go rozwiązać i 
rozpisać wybory. Tertium non datur.

A tymczasem ,,Głos P ra w d y c a łk o w ic ie

ignorując art. 58 Konstytucji („Rada Mini­
strów i każdy minister z osobna ustępują na 
żądanie Sejmu..."), powiada sobie:

M inister ma p raw o dobierać sobie podwła­
dnych za których odpowiada, według swego 
uznania.

Słusznie na to „Robotnik"!
Gdybyśmy- wszakże stanęli na gruncie teorji 

p. B artla  — odp rwiedzialność polityczna mini­
strów przed parlamentem w Polsce, jeżeli na­
wet nic zniknęłaby Zupełnie, to byłaby w ka­
żdym razie bardzo i bardzo pom niejszona. I by­
najm niej nietylko w stosunku do obecnego S e j­
mu, lecz i do następnych. W yszlibyśm y z sze­
regu dem okracyj parlam entarnych w europej- 
skiem znaczeniu lego słowa.

Obywatel państwa, który nie jest polity­
kiem, mógłby na to odrzec: Wyjdźcie sobie „z 
szeregu demokraeyj parlamentarnych" i z ja­
kiego tylko szeregu chcecie byłem ja —  zwy­
kły człowiek z ulicy — mógł spokojnie żyć i 
pracować.

I tu przychodzimy do rzeczy ważniejszych, 
aniżeli jałowe przekomarzania się na temat 
inteipretacyj konstytucyjnych. „Czas" zauwa­
ża na marginesie walki, jaką rząd wydał Sej­
mowi (czy też odwrotnie):

Rząd w yzyw ając opozycję do walki na tle bu­
dżetu (a zdaje się, że się ta walka na ten tle 
rozgrywa, o ile  nie dojdziie do spiesznego roz­
wiązania Sejm u) wziął w ięc na swe barki ogro­
mny ciężar: c iężar niedopuszczenia do zachwia­
nia się złotego. Dobry budżet, dobry bilans han­
dlowy, uzyskanie Pożyczki — oto warunki dla 
trw ałe j stabilizacji złotego. Je ś li  tych warunków 
nie stworzy, walkę moralnie prz.egra. Gdyby ją  
przegrał m oralnie, nie pomoże ta powaga, na 
ja k ie j Się w tej chw ili oparł: powaga dyktatora 
wojskowego.

Wszystko prze ku rozwiązaniu naładowanej 
od miesięcy elektrycznością sytuacji. Czy roz­
wiązanie nastąpiło w formach europejskich, 
demokratycznych oraz w waruhkach, lctóre- 
by uratowały parlamentaryzm polski, ale rów 
nocześnie także i pozytywne rezultaty majo­
wego przewrotu. Oto ciężki i skomplikowany 
problem chwili. (b)

Z  sali sa<?owei.
ZA Z B U R Z O N Y  P A R K A N  _  W Y B IC IE  OKA

Przed trybunałem krakowskiego sądu okręgowego 
karnego stawał w czoraj Teofil M aciejow ski z Balina 
oskarżony o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała, 
popełnioną przez to, że dnia 4  m aja  hr. uderzył Mar- 
j ę  FudałOwą kołkiem z parkanu w ten sposób, iż  
złam ał je j kość nosową i  wybił oko. FudałOwa oko 
straciła  na Zawsze. Oskarżony tłumaczy sdę obroną 
konieczną podając, że m ąż poszkodowanej Paw eł 
Fu d ała  który jest wraz z nim w spółw łaścicielem  
realności, w yrw ał z ogrodzenia kołkii, że się nań 
kołkiem  a następnie żelazną kopaczką zamierzył, by 
igo uszkodzić, że zatem w obronie własnej c isn ął 
kołkiem na Fudałę, a przez przypadek tirafił nim 
w Oko jego  żonę. Trybunał przesłuchał Fudalów, 
żonę oskarżonego -i znawcę lekarza, poczerń zasądził 
M aciejow skiego za zfor. z par. 8 i 152 uk. oraz prze­
kroczenie z par. 335 uk. na 15 miesięcy ciężkiego 
więzienia oraz na zapłacenie Fudalow ej odszkodo­
w ania w  kw ocie 2.10Ó zŁ Oskarżony wyroku nie przy

Przewodniczył trybunałowi sso. D r Kaczm arski, 
w oto wali sso. D r W ąto r i sso. W archałow ski, oskar 
żal prok. StaW arski, bronił M aciejew skiego adiw. 
iWaremhaupt, poszkodowaną Fudałow ą zastępował 
odw. D r Seweryn Gottlieb.

P R O C E S  O Z Ł A M A N IE  NOGI NA M ECZU
W czora j w sądzie okręgowym karnym  przed sso. 

Droździkowsikim toczyła sdę ciekawa rozprawa prze­
ciw  M ichałow i Dzikowskiemu Członkowi KS. „G ar­
barnia", oskar żonom u o zbrodnię ciężkiego uszko­
dzenia Oiała Z powodu złamania nogi Stanisławowi 
M ajchrow i, Członkowi K S. „Podgórze" podczas za­
wodów toOtbaljw ych między temi drużynami. Na 
wetępie rozprawy obrońca Dzikowskiego zarzucił, 
te  w niosek prokuratury o ukaranie Dzikow skiego 
spczeOBuy jest i  ustawą, gdyż we wniofcku swoim

prokuratura nie podaje m iejsca, gdzie czyn kary­
godny nastąpił, ani nie podaje szczególnych okolicz­
ności, czego procedura karna wymaga. Oskarżony 
Dzikowski ani nie napadł M ajchra, ani nie kopnął 
go na uilicy, lecz działo się to na boisku sportowem 
klubu KS. .Podgórze" w czasie zawodów sporto­
wych o m istrzostwo klasy B, pod kierownictwem sę­
dziego, wyznaczonego przez krakow skie kołlegiuin 
sędziów fooibalowyCh.

Następnie przesłuchał sędzia oskarżonego Dzi­
kowskiego, który nie poczuwa się do żadnej winy, 
gdyż przy zderzaniu sdę podczas zawodów chciał 
obronić bram kę swego klubu przed golem. D latego 
kopnął piłkę a nie poszkodowanego M ajchra. N a j­
lepszym tego dowodem jest, że sędzia prowadzący 
zawody nie upomniał go, a gra toczyła się  dalej. 
Przesłuchany w charakterze świadka poszkodowa­
ny M ajcher podaje, że nie wie, Czy kopnięcie było 
rozmyślne, gdyż gra prowadzoną była szybko, a D zi­
kowski bronił bram ki przed golom. Świadek Dr 
Ostrowski podaje, że kopnięcie było rozmyślne.

Celem zawezwania zawnioskowanych przez strony 
świadków sędzia odroczył rozprawę, k tó re j przy­
słuchiw ały się tłum y publiczności, zwłaszcza ze sfer 
sportowych.

D zikow skiego bronił adw. D r Fellar, poszkodo­
wanego zastępow ał adw. D r Aschonbrenner.

Odpowiedzi redakcji.
A R ; Nie nadaje się.
F E L IC JA : B ez paszportu niemożliwe. Paszport 

wystawi odnośny konsul polski. Przepustka nie wy­
starcza.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK : Nie wspomina Pan o Celu 
wyjazdu. Z resztą żadnej rady dać tu nie można vV 
razie odmowy rekurs.

Z. M .: Do sprawy tej narazie nie w racam y i ża­
dnych w ięcej nie zamieszczamy artykułów.

NA MARGINESIE,

Poseł Schipper w „sosie"
Poseł Schipper nie umie trzymać języka za 

zębami i za to poniesie teraz zasłużoną karę,
W  Sejmie zawołał że przyjęcie żyda na me 

dycynę we Lwowie kosztuje 300 dolarów. Po 
wsiało ogromne oburzenie, z różnych stron pa 
dły rozmaite' okrzyki (posłowi Wiślickiemu 
udał się dobry dowcip: „Nie krzyczcie tyle, 1)0 
laksa pójdzie w górę!"), a w rezultacie Uni­
wersytet lw<jw'ski poczuł się obrażonym i po­
stanowił posła Schippera zaskarżyć do Są*! 
du.

Biedny poseł Schipper! O ile Sejm go wyda, 
to powędruje on niewątpliwie do kozy. Bo do 
wodu prawdy nie zdoła w żaden sposób prze­
prowadzić.

Nie chciałbym być źle rozumianym. Nia 
twierdzę, że we Lwowie naprawdę można za 
łapówkę dostać się na medycynę. Może talfl 
jest istotnie, a może i nie. Ale w każdym rai 
zie przed sądem udowodnić nic się nie d a  Ka 
żdy, kto zna te sprawy, wie, że są one tak za 
wiie skomplikowane, delikatne, tajemnicze i 
przez tyle rąk idące, że trudniej wielbłąda 
przeprowadzić przez ucho igielne, aniżeli coś 
takiego „udowodnić". Zwyczajnie najtrudniej 
udowodnić rzeczy , o których wróble ćwierkaj# 
na dachach. Z re s z tą  kto dał pieniądze i 
,,wpadł", ten nie dokonał przekupstwa, a tm  
znowu, kto dał i .udało się", nie będzie taki 
głupi, aby się zdradzać.

Jednem słowem, poseł Schipper nie prze pro 
wadzi dowodu i „beknie"..

Bo u nas proszę państwa można w sądzie 
udowodnić, że Bóg żydowski jest ciurą piekieł 
nym i stręczycielem do nierządu, ale biada te 
mu, kto ma przeprowadzić na to dowód pra­
wdy, że w kraju panuje łapownictwo, prote 
kcjonizm i korupcja.

Nieszczęśliwiec taki odpokutuje za swoje gai 
dulsłwo w kryminale a ci, co dają i  biorą ta 
pówki, odetchną z ulgą: W  domu powieszone­
go nie mówi się o stryczku..

Biedny poseł Schipperl Pepin.

Z teatru, literatury i sztuki
- •

Debiut aktorski
W  sobotę zadebjutowala w „Teatrze Popularnym^ 

młoda aktorka p. H olcer- RymploWa. Zagrała je ­
dną ze sierot w  starym wodewilu francuskim  „Dwie 
sieroty", znanym także z fenom enalnej film ow ej in­
scenizacji Giriffiitha.

P. HolCer ma przedewszystkietn miłe warunki ze-1 
wnętrzne i bardzo w yraźną d ykcję . Zręcznie pro­
wadzi dl Ja log, a gra je j posiada dużo szczerości I 
bezpośredniości. N aturalność i wdzięk oto zalety,; 
które rok u ją  p. HolCer- Rymplowej duże nadzieje 
na przyszłość. Mam wrażenie, że młoda artystka 
ped umiejętnym kierownictwem p. P iekarsk iego sta­
nie się poważnym nabytkiem  dla teatru.

M iło mi przy tej sposobności stwierdzić, że krea­
c ja  p. Bildżamki, która w  tym wodewilu grała  drugą 
sierotę, nacechow aną była większem psychologiez- 
nem pogłębieniem. M.

Koncert p. Maksa Lewa
W  sobotę 25 bm. odbył się w klubie „Tet Awiw** 

koncert ludowych pieśni żydowskich znanego utalen­
towanego śpiewaka p. M aksa L ew a z W ilna.

P . Lew wywołał wśród zgromadzonego licznie au­
dytor jum jak  najlepsze wrażenie. Jeg o  piękny liry ­
czny tenor i silny temperament liad ają oryginalne 
piętno żydowskiej pieśni Ludowej. G orący aplauz 
Wynagrodził p. Lewa.

 --------- 0§3----------
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

T E A T R  M IE JS K I  IM . J .  SŁO W A C K IEG O
(pocz. o godz. 7‘30 w iecz.)

Środia; „Książę Niezłomny" (przedsł. s®koIne. pocz 
o godlz. 6 wiecz.)

Czw artek: „Grób Nieznanego Żołnierza'.*

T E A T R  P O P U L A R N Y  „N OW OŚCI*.
(pocz. o godz. 8 wiecz.)

Środa: .R w ie  Sieroty”.
Czwartek: 4 pop. „Krakow iacy i  G órale"; wieCE 

„Jap onka".

— Celem uniknięcia przerwy w wy8ylce 
naszego pisma prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc październik.
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PRZEGIĄĆ GOSPODARCZY
„Umowy Sawsnowe"

W motywach do mającej wejść niebawem j 
W życie ustawy o zwalczaniu nieuczciwej kon 
kurencji Komisja Kodyfikacyjna R. p . stwier 
dza, że pilna konieczność tej ustawy wywoła­
na została nie tylko przez zobowiązania mię­
dzynarodowe ale w większym bodaj stopniu — 
prze- upadek etyki w życiu powojennem wiel 
ee utrudniający stosunki gospodarcze.

Istotnie w pogoni za zyskiem i jaknajlicz- 
niejszą klijentelą, niektóre jednostki w życiu 
imndlowem coraz częściej imają s ię  środków 
bardzo pomysłowych, ale w równym stopniu 
nieuczciwych* Do takich wytworów pomyslo 
W ości, wątpliwych pod względem etycznym, 
należą t. zw. .urnowy lawinowe", nieobce z 
istoty swojej nawet szerokiej publiczności, ale 
z nazwy stanowiące nowość nawet dla praw­
ników. Z tą dziwaczną napozór nazwą spoty­
kamy się w ustawie o zsvalczaniu nieuczciwej 
konkurencji.

Ustawa daje następujące określenie „umo­
wy lawinowej": .Umowa, przez którą ktoś za 
cenę bezwarunkowo należną, /.obowiązuje się 
do dostarczenia towaru lub spełnienia świad­
czeń pod warunkiern( że strona druga pozyska 
dla niego do pewnego czasu pod temi samemi 
Warunkami pewną liczbę odbiorców".

Przytoczona definicja stanie się zupełnie ja­
sną, gdy uprzytomnimy sobie, że spotykali­
śmy się może niejednokrotnie z propozycją 
nabycia rzeczy względnie wartościowej pod 
warunkiem, że uzyskamy dla kupca kilku in­
nych odbiorców którym zkolei, każdemu z 
osobna proponuje się dostarczenie kilku in-

Kalendarzyk podatkowy
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

Podatek przemysłowy od obrotu, osiągniętego w 
łn-cu sierpniu, dla przedsiębiorstw , obowiązanych 
Co wpłat m iesięcznych płatny jest w  term inie ulgo­
wym do dnia 29 września.

Term in płatności d rugiej raty zaliczki podatku prze 
mysłow ego aa I I  kw artał m inął 20 września.

Zaliczka za III kw artał płatna jest w dwóch ra ­
tach —  20 październiku i 20 listopada.

Do rat czy zaliczek podatku przemysłowego i jego 
zaległości z dn. 16 września doliczany je s t 10 proc. 
dodatek.

P O D A T E K  M A JĄ T K O W Y .
£)o dnia 31 października obow iązani są  u iścić:
o) płatnicy I grupy kontyngentowej (rolnictwo) o- 

raz III grupy kontyngentowej (drobny handel) w ca­
ło śc i wymierzony itn podatek m ajątkow y bez zw yż­
ki kontyngentowej.

b) płatnicy II grupy (w iększy przem ysł i handel) 
różnicę potniędizy dotychczas wptaconemi ratami, a 
połow ą podatku m ajątkow ego ze zw yżką kontyngen­
tową.

W yjątek  stanow ią płatnicy, których m ajątek osza­
cow ano nie wyżej 10,000 zł. i którzy w m yśl dotych­
czasowych zarządzeń obowiązani są  w term inie do 
końca października hr. u iścić we wszystkich g ru ­
pach uzupełnienia do połowy wymierzonego im  po­
datku.

Do podatku m ajątkow ego i jego  zaległości 10 proc 
dodatek nie będzie doliczany.

K A R A  ZA  Z W Ł O K ® .
W  m iesiącu  wrześniu kara za zw łokę wynosi 2% 

m iesięcznie.

M i iii istni i iiMm iiasl
W  najbliższym czasie wejdzie na Radę Mi­

nistrów nowela do ustawy o rozbudowie miast 
Nowela ta zawiera szereg nowych postano­
wień między kinem i, że w skład komitetów 
rozbudowy miast mają wchodzić przedstawi­
ciele organizacji sfer najbv.dziej potrzebują­
cych. Także materjalnie nowela przyznaje 
tym sferom ludności uprzywilejowane stano­
wisko, stanowiąc, że kredyty winny być udzie 
lane przedewszystkiem na budowę małych 
mieszkań z odsunięciem na plan dalszy budo­
wy domów większego typu. Spółdzielnie mie­
szkaniowe będą miały być przez gminy zaopa

nych odbiorców i tak dalej ad infinitum.
Dzieje s ię  to zapomocą kuponówf rzekomo 

uprawniających do otrzymania rzeczy za nie- 
znacną cenę, pod warunkiem rozsprzedania 
wśród znajomych kilku innych kuponów za­
łączonych do pierwszego. —

Wniknąwszy w istotę takiej transakcji nie­
trudno się przekonać, że pomysłowy przedsię­
biorca bynajmniej nie występuje jako dobro 
czyńca uszczęśliwiający nabywcę towarem za 
cenę znacznie niższą od jego wartości, lecz, że 
jego kalkulacja jest obliczona na to, że cały 
szereg osób wciągniętych w te transakcje, nie 
zdoła pociągnąć innych, a tem samem zapłaci 
pewne kwoty, nie otrzymując nic wzamian.

Oczywiście, taka transakcja., w której „do­
broczynny" przedsiębiorca obdarza jednego 
odbiorcę kosztem całego szeregu innych naiw 
nych (których liczba zwiększa się jak lawi­
na), jest zaliczana przez prawodawcę do nieu 
czciwych i na podstawie wspomnianej ustawy 
w drodze rozporządzenia Rady Ministrów, mo 
że być zakazana a winni mogą ulec karze 
grzywny do 2000 zł. lub do 10 dni aresztu 
względnie obu karom łącznie.

Omawiany zakaz nie jest bezpośrednio wy­
rażony w ustawie ze względów na technikę 
ustawodawczą i trudności w sprecyzowaniu 
pojęcia umowy lawinowej. W  każdym razie 
pewnem jest, że odpowiednie rozporządzenie 
Rady Ministrów wydane na podstawie usta­
wy, uchwalone zostanie zaraz po jej wejściu 
w życie.

trywane w kredyty, w ramach budżetów gmin, 
Z kredytów państwowych będą mogły korzy­
stać najwydatniej gminy miejskie które budo 
wę mieszkań będą prowadziły we własnym za 
rządzie lub za pośrednictwem spółdzielni mie 
szkaniowych.

Bmawś w umilę Mmmm
W przemyśle włókienniczym nastąpiła w o- 

statnich czasach wyraźna poprtfwa. Na terenie 
łódzkim bezrobocie zmniejszyło się ze 100 na 
50 tysięcy. Niemal z każdym dniem notujemy 
dalszą poprawę sytuacji, wyrażającą się w 
tem, iż niektóre fabryki po całkowałem swem 
uruchomieniu przeszły na dwie zmiany; kilka 
fabryk pracuje nawet na trzy zmiany.

Przemysłowcy i kupcy łódzcy są  zdania, iż 
obecna poprawa sytuacji będzie długotrwała 
i da wzmożone zajęcie fabrykom przez cały 
okres trwania zimowego sezonu. Poprawę w 
sytuacji Włókienniczej notujemy tak w przemy 
śle bawełnianym, jak i wełnianym.

Ze względu na znaczny przyjazd kupców 
obcokrajowców, oczekiwane jest silne wzmo­
żenie się i eksportu. Dziś już z całą stanowczo 
ścią stwierdzić można, iż eksport w najbliż­
szych miesiącach wybitnie przewyższy dotych 
czasowe cyfry.

Warunki sprzedaży w przemyśle bawełnia­
nym udzielany jest kredyt wekslowy od 1 i 
pół do 2 i pół miesięcy; — w przemyśle weł­
nianym od 3 do 4 miesięcy.

mnm. M a i żelaza? a huty pilskie
Ze strony syndykatu hut żelaznych podno­

szono obawy, czy będzie on włączony do syn 
dykatu światowego, organizowanego przez 
Niemcy, Francję, Belgję i Luksemburg.

Obecnie wyjaśnia się r2ecz podobno 0 tyle, 
iż Niemcy zgadzają się na dopuszczenie Polski 
do syndykatu wszakże pod warunkiem, że 
nastąpi to dopiero po ustaleniu warunków 
między czterema inicjatorami (Niemcy, 
Francja, Belgja i Luksemburg) i że syndykat 
polski nie uzyska samodzielnego miejsca, a 
jedynie wejdzie, jako aneks do grupy francu­
skiej.

Takie samo stanowisko uzyskać mają huty 
czesko-słowackie, jako aneks grupy niemie­
ckiej.  — ----- 05050 50509*

M iiia wiliiy w l i i  i hm
B elg ijsk i m inister firnaiasów Fran cq u i ma w przy­

szłym tygodniu odwiedzać P a ry ż  M inister spraw  
zagranicznych Vandervelcbe zapowiedział róWnieÓ 
swój przyjazd do Paryża w związku z wizytą m iair 
stra finansów. Cellem tych odwiedzili obu infcoiStnW 
je s t  spraw a stabilizacji waluty belg ijsk ie j. beśgjja za­
mierza luiamowicie w jaknajkrótszyai czasie pow ró­
cić do złotego franika, by w ten sposób zakończyć 
wreszcie okres sanacji. Francqud zapewnił sofia# po­
parcie finansow ego świata %ngjk> saskiego i pezypos* 
cza, że ju ż w październiku dzieło sanacji będzie u 
kończone. B elg ja  zamierza jednak porozumieć gtą 
z F r a n c ją  i w tym celu chce nakłonić Poiocarego, 
by poszedł za je j przykładem i w ten sposób refor­
ma waluty, oparła na tychsamych podstaw ach zosta­
ła przeprowadzona rów nocześnie tak W B e łg ji  jak 
i F ran c ji

— o§o-----------
P R Z B R a C H O W A N iE  I  K O N W E R S JA  ZOBO­

W IĄ Z A Ć  S K A R B U  Z T Y T U Ł U  P O Ż Y C Z E K  PA N  
STW O W YO H  Z L A T  191S—1920. W  N rze 96-ym 
„Dziennika Ustaw R . P .“ z dnia 25 września br. o- 
głoszono rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dn. 17 września 1926 r. w sprawie postanowień 
o przerachoWaniu i konw ersji zobowiązań Skarbu 
Państw a z tytułu pożyczek państwowych z  la t 1918— 
1920. *

Rozporządzenie to wprowadza zmiany w ustawie 
i. dn. 20 lipca 1925 r. (Dz. Ustaw  R. P . N r. 90 po*. 
025), na podstawie k tórej odbywało się dotychczas 
przerachowanie i  konw ersje zobowiązań Skarbu.

O treści ostatniego rozporządzenia donieśliśmy już 
przed kilku dniami.

U ST A W A  O Z W A LC Z A N IU  N IE U C Z C IW E J 
K O N K U R E N C JI, o której ju ż  niedawno obszerniej 

-donosiliśmy, ogłoszona została w „Dzienniku U- 
staw“ Nr. 96. W ejdzie ona w życie dnia 10 paździer­
nika br.
K L A U Z U L A  E G Z E K U C Y JN A  uzyskana na wekslu
w sądzie b. zaboru rosyjskiego, nie może być w yko- 

i nana w b. zaborze ausitrjackitn, T akie  orzeczenie wy­
dał Sąd Najwyższy 20 lipca br.

W  S P R A W IE  ZA G RA N IC ZN YC H  TO W A ­
R Z Y S T W  A SE K U R A C Y JN Y C H , o Ozem na tem 
m iejscu w czoraj pisaliśm y zaznaczamy dodatkowo, 
iż kon cesję  na działalność na Całym obszarze P ań­
stw  Polskiego uzyskało *|>rócz Tow arzystw a „Assłcu- 
razioni Generali w  T r je ś c ie "  nadto jeszcze Tow arzy­
stwo „Riunione AdriałiiiCa di Siourta w T rjeśtSo ". O- 
ba Tow-arZystwa posiadają sw e oddziały także 1 W 
Krakowie.

Z R Y N K U  ZBO ŻO W EG O  W  W A R S Z A W IE . W
poniedziałek 27 bm. rynek zbożowy ożywił się nieco. 
Wobec zwiększonej podaży cena żyta została w  nie­
znacznym stopniu obniżona. Sprzedawano żyto po 
35 do 36 zł. za kwintal franco W arszaw a. W obec Ur 
pirzedniej takiej sam ej Ceny fran co  stacja  załado­
wcza. E ksport odbywa się ospale, gdyż za żyto 
wywozowe uzyskuje się n ie w ięcej, niż na l yoku 
wewnętrznym.

JE S Z C Z Ę  W  S P R A W IE  P R Z Y W O Z U  POMA­
RA Ń CZ. Z M inisterstw a Przem ysłu i  Handlu do­
wiadujemy się w związku z rozpoczęciem przyjm o­
wania podań na przywóz pom arańcz z Włoch, 2« 
rozdział kontyngentu dokonany zostanie przez Spe­
cjalny kom itet w Rzymie, podania zaś przy jm uje 
Centralna K om isja  Przywozowa. Należy zazhaczyć, 
że dla uzyskania prawa im portu należy się  poro Ar­
mie ć z eksporteram i w Sycy lji i złożyć podlania uzgo­
dnione z dostawcami, którym i mogą być w yłącznic 

' firmy kałańskie, inne zaś faktury firm w łoskich nie, 
będą uwzględniane. Term in wnoszenia podań upły­
wa 10 października b r.

Informator podatkowy
M. F . :  Jeżeli w  umowie z właścicielem  domu nie­

ma takiego zakazu to wolno Panu p rz y ją ć  subloka­
tora, choćby w łaściciel obecnie się na to nie zgadzał.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK , RO ZW A D Ó W : K u rs  fran­
ka szw ajcarskiego na giełdzie w arszaw skiej W yn osi: 
U . V. 26 — 1,96, 21. V. _  2,15, (22. V. nie było Ze­
brania giełdowego), 31. V II  — 1,76, a 7 I X  — 1.74.

S. F . J .  O K S: Żądanych inforniacyj w sprawie 
hurtowni spirytusowej nie możemy Panu udzielić.

M. H. 1. 61: Nowela, w strzym -ijąca zwyżkę czyn­
szu dla mieszkań jednopokojow ych, nie wspomina 
nic o sublokatorach. Jeżeli więc sublokator płaci 
tylko Czynsz, unormowany ustawą, to zdaniem 
szem winien ponosić Część podwyżki, p łaconej przez 
lokatora głównego.
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Wiadcmeśd z kraiu
0  sanację kahału rzeszowskiego

• (K or. wł.). Rzeszów, 26 września.
J a k  ju ż w  popi zednich listach donieśliśmy, na&tą- 

płłc. w  naszym , błogosław ionym " K ahale rozłam 
n a  tle obsadzenia opróżnionego stanowiska rabina 
JŁiejsoowego. W czorajsi przyjaciele i sojusznicy 
poróżnili się na dobre i wypowiedzieli sobie walkę 
jaknajostrzejszą. Ja k  wiadomo, wystąpiono z jednej 
sfaun, z żądaniem powołania na stanowisko rabina 
WG Rzeszowie posła rabina Arona Lewina, z d rugiej 
zaś strony stanął p. Aszer Siłber, zaangażowany o- 
sobiście wobec osoby p. Steinberga, (którego też lan 
'orwal praw ie Że na rabina), a żywiący n ienaw iść do 
ftp . zm arłego rabina, a tem samem i do jego syna 
fu  powodach te j nienaw iści będziemy m ieli sPoSo- 
Łnośc jeszcze pisać). Ten kurs patrona p. S lcinbeiga 
doprowadził do ustąpienia z Kahału najlepszych 
dwóch towarzyszy „z połitykii i wyboTÓw“ i dzięki 
„silnym plecom " p. Steinberg z urzędnika do udzie­
lan ia  ślubów, kinową w prost szybkością Zaawanso- 
łwrt na tytuł: „rosz bejth- din", do którego to tytułu 
Bodano mu po kilku dniach na wniosek jego frote- 
Afcora, bagatelkę, b o  p ensję 400 zł. miesięcznie. Po- 
M ija ją c  ju ż to, iż uchwała Kahału była, z powodu 
jjfaralku przepisanej ilości głosów  do uchw aPnia, bez- 
jjpćawną faikt ten jest o tyle skandaliczny, iż inni a- 
|«Bsorzy rabinatu, którzy od kilkudziesięciu już lat 
jlawsiadają w rabinacie spełn ia jąc swe żmudne prace, 
Jw b iera ją  m asimum 170 żł. m iesięcznie, a błp. rabin 
M iał do niedaw na pensję 290 zł. miesięcznie, którą 
dopiero z powodu choroby podwyższono z wszelkie­
mu dodatkami na 450 zł. miesięcznie, podczas gdy 
|k. Steinbergow i na pierwszy zaraz występ dano 400 
U . li  tylko dlatego, iż b y ł ktoś, kto tak chciał. Świad 
Itey to tylko o niesłychanej gospodarce i bezm^ślnem 
Ucałowaniu mieniem publicznem r powodu pewnych 
Bympatyj czy zobowiązań, wobec jednej osoby przez 
B ru g ą zaciągniętych, czego oczyw iście tolerow ać na­
dal' nie można.
1  iW międzyczasie sprawa rabin acka wzięła ołfrót, 
PSeco inny. W obec tego, iż  poseł rabip Lewiin o- 
Pwiadczył prezesowi Kahału p. N. Spirze, iż  tylko 
fWtedly Zgodzi się na kandydowanie na rabina w Rze- 
toow ię je ś li wprzód w iększość obywateli wypowie 
«lę  za nim , udhi. J i ła  Zwierzchność wyłożyć „kon- 
■eas" na którym wszyscy obywatele, pragnący wi­
dzieć posła Lew ina jako  rabina miejscow ego, mieli 
■łożyć sw e podpisy. I  w tym wypadku przeciwnicy 
p. Lew ina nzyli wszelkich sztuczek i forteli, by spra­
wę wypaczyć. I  tak, odpowiednie afisze i Ram akt 
konsensu zanikły nagle i t^ p iero  dzięki energicznej 
postawie obywateli znalazły się z powrotem. Co wię­
c e j aczkolwiek istniała uchwała Kahału, nakazująca 
rdOnkom tegoż, ja k o  pierwszym podpisanie wspom­
nianego „konsensu" uchwała ta w życie w całe j o- 
•łlowie nie została wprowadzona. Mimo tych prze­
szkód jednak rozpoczęło s;ę  m asow e podpisywanie 
„konsensu", k tó re  przy dzisiejszym stanie (przeszło 
1 200 podpisów) wykazuje, iż  wolą obywatelstwa ży­
dowskiego Rzeszowa jest, by powołać syna błp. ra­
b ina na opróżnione stanowisko. Owe masowe podpi­
sywanie konsensu" je s t także zasługą organizacji 
■ jońskiej, która przystąpiła do czynnego poparcia 
kandydatury rabina posła Lew ina jako jedynie obe­
cnie aktualnej, w zyw ając swych członków do m aso­
wego podpisywania. .W najbliższych dniach praw do­
podobnie , konsens", który podpisali najpow ażniejsi 
obywatele, zosttanśe zamknięty i  przedłożony, posło­
wi Lewinowi.

T rzeba się  z góry liczyć z tem, iż  przeciwna ra­
binowi Lewinowi grupa, k tóra w łaściwie osiągnęła 
ceł t j .  dała p. Steinbergow i chleb do rękii, nie za- 
I  nzes.anie mimoto d alszej Walki. My jednak zazna­
cz m - i ostrzegam y: nie przeciągać struny. Dni
Kahał u są i tak poJicaone. Chyba władze m iarodajne 
Dde debą dalej tolerow ać bezprawia i nadużyć, pa­
noszących się w zgniłej i zm urszałej domenie przez 
jedlnego człowieka terroryzow anej. Chyba nie trzi ba 
podkreślać, że zwl iszczą w dzisiejszej epoce „sana­
c ji  m oraln ej" jedna osoba nie może deCyuować o 
łoaacfa całe j gminy, wbrew je j  d«bru i interesom . 
311 że interes i dobro gminy czeg- innego wymagają, 
świadczy stanowisko ajonistów. od la ł ju ż  obecny sy­
stem kahalny zw alczających  następnie ortodoksów, 
rów nica wre go wubee tego Kahału uap asobionych i 
wreszcie inteligencji. któi □ dotychczas obojętnie wo­
bec sprww gminnych się zachowywała lub ku prze­
ciw nej -trouie raczej się skłaniała. T a  to Indyftren- 
tne do!vdLams inteligencja, która też dość już ;n i 
tycia skandaJtiezn/cti stoi unków w Kabale, uchwaliła 
ne sw cai ra mo»em zebraniu wystąpić z jak na jo - 
Sirzejęzą w alką przeciw obecnemu systemowi w K a- 
l * Je .  Odpowiednie rezolucje złożyła wysłana delega­
c ja  !>. Staroście, który ośw iadczył, iż dziwi się, że 
reieren ', któremu sprawę protestu do załatwienia 
oddal, dotychczas tego nie uczynił. W ierzym y atoli,

iż p. Starosta  wglądniiwszy bliżej w nasze bagienko 
kahalne i b iorąc pod uwagę zbiorową wolę całego 
obywatelstwa, uczyni to, czego wszyscy się domaga­
ją  tj. K ahal obecny na (fetery wiatry rozpędzi. Ten 
bowiem' na nic innego nie zasługuje. D ość mainy 
tych nadużyć i trwonień grosza publicznego! Dość 
protekcyj i wpływów! D ość am bicyjek i prywaty! 
D ość zabawy w politykę! Gmina żydowska ma, 
zwłaszcza w tak ciężkim i krytycznym czasie, zadania 
i cele trochę — zdaje się natn — inne. A  Czem do­
tychczasowy K ahał może się poszczycić? Niczenj in- 
nem, ja k  tylko postawieniem na zdrowe (o j, jeszcze 
jak  zdrowe!) nogi osławionego Szamszena „łaźnia- 
rza", który na łaźni zrobił „inteTes nad interesy" o- 
raz zaopatrzenie „parmusa" jeszcze jednego, ładne 
go — jak  pow iadają —  Żyda. T o  zdziałał dotych­
czasowy K ahał — panie Starosto — i taki K ahał d- 
stnieć dalej nie lnoże. Kądć obywatele z siebie nie 
pozwolą. D latego też jedne i jedyne hasło: sanacja! 
A sanacja znaczy gruntow ne oczyszczenie i wytrze­
bienie. O czyścić zaś Kahał znaczy, lozpędzić go — 
jak już powiedzieliśmy — na cztery w iatry!

Cz.rk a my!

P R Z E M Y Ś L . (K or. wł.) W atne zgromadzenie Ban 
ku kupieckiego. —  Zgromadzi nie sprawozdawcze 
związku żyd. Inwalidów. — Z kroniki policyjnej.

Zdrowa myśl odniosła zwycięstwo. Kupiectwo na­
sze zrozumiało, iż w jego interesie leży stworzenie 
silnej placówki ekonom icznej. Założenie banku ku­
pieckiego stało się faktem. W  ndeidzielę 26 bm. od­
było się przy lioznem uczestnictwie udziałowców 
pierwsze w alne zgromadzenie nowo- założonego ban 
ku. W iceprez staw. kupców p. Mgr. Laufer Oznaj­
mił, iż jednom yślną uchwałą wydziału Stow. kupców 
postanowiono uruchomić bank. N astępnie sekr. stow. 
p. M orgenrołh przedstawił korzyści nowego banku, 
iż .o b ecn ie  zniżono stopę procem ąw ą, obieg pienię­
żny się zw iększył i łatw iej będzie o kredyt. Należy 
rozwiać pesymizm w śród członków i wybrać taką ra ­
dę nadzorczą w skład której by weszli ludzie dający 
gw arancję poważnej pracy ua przyszłość. Inni człon 
kowie jak  p. Galler Langsaiii, naw ołują do zaniecha­
nia walk osobistych, które utrudniają rozwój ban,- 
ku. P . K atz M. ośw iadczył imieniem posła Reicha, iż 
jeżeli w najbliższych dniach nie nastąpi u-rucuomie- 
nie banku, to Przem yśl zostanie pominięty przy roz­
dziale pieniędzy przeznaczonych przez Jo in t na ten 
Cel. P o  dyskusji wybrano przy obecności 63 udzia­
łowców radę nadzorczą, w skład której wchodzą pp. 
Guttman M„ Honigwachs M., K lausner M , Katz M., 
Mr. Laufer M. Langsam  I., Mieses M., S ch a tz k ^  M„ 
Schw eber E., Singer I., T iirkeJ J . ,  Mr. W ioseł.

W  niedzielę 26 hm. odbyło się zgromadzenie spra­
wozdawcze Żyd związku inw alidów  przy udziale 
delegatów Centralnego Związku ze Lwowa p. Szw ar­
ca i Stłefa. Na sprawozdanie złożyły się referaty p. 
Kriegera ze zjazdu w K rakow ie i p. Szw arca o kon­
gresie  Żyd. inwalidów w Gdańsku i konferencji w 
Katowicach. — Z referatu p. Szwarca należy pod­
nieść iż zwołany kongres w Gdańsku i posiedzenie 
egzekutywy w K atow icach poinformowały Jo in t o 
potrzebach żyd. inwalidy. Uchwalono założyć wła­
sny bank, któryby bezprocentowo udzielał pożyczki, 
następnie zbudować dom inwalidów. Zwrócono się 
również do L ig i narodów, która na następnej sesji 
ma się z a ją ć  kw estją  uregulowania spraw żyd. in­
walidów. W  tej sprawie nadeszła odpowiedź, ze se- 
kretar. L ig i narodów. N ierozstrzygniętą jest bowiem 
sprawa żyd. inw alidów  obywateli polskich będą­
cych zagranicą, którzy nie otrzym ują od rządu po­
parcia m aterjalnego. Uchwalono w końcu wotum u- 
fności wydziałowi z p. Salzbergiem  jako przewo­
dniczącym.

• *  •

W  nocy z 24 na 25 bm. nieznani sprawcy rozbili 
kasę zarządu dróg wodnych i zrabowali 1000 zło­
tych. Za sprawcami w szczęto dochodzenia.

Dozorca firm y Kahape W ojciechow ski uderzył pa­
robka tejże firm y Jurkiew icza polanem w  głowę, 
tak, że ten w drodze do szpitala zm arł. W ojciechow ­
skiego ze swą p rzy jació łką KulecłlOwiczó* ną are­
sztowano. T .

— — o§j—  ----
K O N G R ES M IĘD ZYN A RO D O W EG O  P R A W A  

A U T O R SK IEG O  rozpoczął onegdaj obrady w W ar­
szawie w obecności p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
korpusu dyplomatycznego, przedstaw icieli rządu z 
premjerem B artlem  na czele, oraz delegatów orga­
nizacji i instytucji literackich, naukowych i prawni­
czych, zarówno Zagranicznych jak  i krajow ych. De­
legatów w ysłały instytucje wszystkich nieomal 
państw ; te zaś. k tóre nie miały delegatów, były re­
prezentowane' prze* przedstawicieli dyplomatycz­
nych.

Z ram ienia Związku literatów żydowskich biorą 
W kongresie u Iział pp. B . S in g tn  i Dt . W eichert.

Z JA Z D  GMIN Ż Y D O W SK IC H  W E  W IL N IE . W *
W ilnie rozpoczął onegdaj obrady zjazd pr/odstaw i  
cicli gmin żydowskich w województwacn w schód* 
nich. Na zjazd p rz jb y ło  przeszło 100 delegatów. O ' 
brady Zagaił poseł dr. W ygodzki, który został wy* 
brany przewodniczącym zja;.du. N i zjazd przybył 
lakże radca m inislerjalny Adalberg jako prżi dsta* 
wiciel m inisterstwa sjfcf. wewn. Pos, W yg >dzki -Wy* 
głosił referat nt. „ Ja k ie j gminy nam potrzeba?' R e ­
ferent wypowiedział się Za gm iną świecką.

SA M O B Ó JST W O  63-L E T N IE G O  ST A R C A  Ż Y *  
D O W SK IEG O , Z Lodzi donoszą: Pozostający na <W 
piece rodziny 63-letni Benjam in Perłow ski w biegł 
do kuchni w czasie nieobecności dzieci i diużynfe 
nożem, kuchennym poderżnął sobie gardło. W  huńtf 
ciężkim odwieziono go  do szpitala. P *: czyną 
mobójstw a niesnaski rodzinne.

H R A B IA  A RESZ TO W A N A  Z A  Na DUŻA g iE J  
Aresztowano w W arszaw ie niejakiego hr. Władtysla*) 
wa Szuwałowa. Szuwałow był przed w ojną oficerem! 
grodzieńskiego p-iłku ułanów w arm ji Bałachow i*! 
cza dosłużył się gtopnia pułkownika. P j  rozwiąza*) 
niu form acji Bałachow icza p. Szuwałow nawiaoał 
kontakt z defenzywą. A resztow anie nastąpiło na!' 
polecenie policji politycznej i żandarm erji: powodem 
riewyliczeniie się z sum pobranych z defenzywy, w) 
czasach, gdy kontakt z nią p. Szuwałowa był bardzo 
bliski.

W Y K R Y C IE  F A Ł S Z Y W Y C H  K W IT Ó W  W  W O J 
SKOW5ĆM IN S T Y T U C IE  G EO G RA FIC Z N Y M . Z
W hrszaw y donoszą: K om isja kontrolu jąca znalazł* 
w Wojskowym insty tacie geograficznytn nowe dow o 
dy karygodnej działalności niektórych oficerów  te-, 
go Instytutu. Oto wykryła 25 proc. fałszywych kwi­
tów.
■<— ~ ■ '   -  K .
Z EKRANU

^Ojcowie i dxieci“
(K inoteatry „B agatela", „N ow ości").

Mnożą się film y żydowskie. Obecnie ściąga tłu­
my publiczności film .Ojcow ie i dzieci" a d zisia j 
mamy prem jerę „Menachema — Mendla" w kino 
teatrze „W arszaw a". •

Chciałoby sie na m arginesie tego ciekawego zja­
wiska kitka uwag napisać, ale nie pozwala na to 
brak m iejsca. Z resztą  — nietylko brnik m iejsca, ale 
i  redaktor niem iłosiernie by  skreślił te uwagi. Otóż 
licząc się z tą twardą koniecznością, muszę nałożyć 
kaganiec na sw oją  gadatliwość i przystępuje do oce­
ny filmu „O jcow ie i dzieci", który u lias w  Krako­
wie nazywa się , Golgotą serca żydowskiego".

Dwie zalety posiada ten film . Przede wszy stki em 
żydostwo tego obrazu jest naturalnem środowiskiem! 
a nie egzotycznym p >ka/Cm. M inął jn ż  ten okres,! 
kiedy żydowskość obrazu zasadzała się na demon-, 
strow.aniu obrzędów religijnych, by „gojoul" — do 
tej kategorji zaliczam głów nie naszych Żydów —* 
pokazać itmy, cudaczny ja k iś  św iat. Znałem np. je ­
dną żydowską panienkę., wychowaną w  ortodoksyj­
nym domu, która wiedziała, co  to są  dożynki, a uda­
wała, że me wie co to są  „kajpttres". Oióż dia a ry j- 
czyków i tej nasze j żydowskiej inteligencji na kapu- 
res wyśw iełtn/no film y niejako etnologiczne. „O jco­
wie i dzieci' nie należą do tego rodzaju ubraaów ; 
„Żydow skość" jest jrg o  naturalnym składnikiem* 
jest takim samym skrawkiem życia, jak  każdy inny. 
A demonstruje nam życie * am erykańskich Żydów* 
którzy w iele nauczyli się i przysw oili sobie od, 
Jankeśów . Boks jest narodow ym ' zwyczajem am ery­
kańskim, a my Żydzi, asyimilując się cyw ilizacyjnie 
staliśmy się tam w  A m eryce także am atoram i boksu. 
Przypom inam  wspaniałą now elę Opafoszu ze zbior­
ku .N ow ojorskie Ghetto". <

W reszcie — gra aktorów , gra, operu jąca w ielką 
naturalnością. FrzedewSzystkiem potężna kreacja  
Schiildkrauta. Takiągo ■stuprocentowego Żyda da­
wno na scenie nie oglądaliśm y. W szystko w nim, 
każdy ruch, każda zm arszczka —  są  żydowskie D la 
tej jed n e j k reacji należy zobaczyć ten film.

MoaSsi.

P n r n a  stimi h i M i i w d
Środa, 29 września 

W arszawa (480 m) 15—15‘15 Kom unikat gospj 
17‘30—18‘30 K oncert popołud. 20*30—22 Koncert po-' 
pularny. Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. Bazy*', 
lea (1000 nt) 21 K oncert. B en in  (504, 571 m) 19‘30 
Odczyt o m edizyn • *iO' em prawie bamddowem. 20 
K oncert. Budapeszt (560 m) 19 Muzyka cygańW"*. 
22‘30 Muzyka taneczna. Daventry (1600 m) 23—24 
Muzyka taneczna. Zurych (500; 13‘15 Giełda. 19‘55 
Prognozo. Ot gamy. 21 ‘50 Komunikaty prasow e.
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Epilepsja
Niemal każdy z nas miał sposobność obser­

wować następujące zajście uliczne: Oto na 
twardy bruk uliczny pada nagle jakiś prze­
chodzień, członki jego sztywnieją, twarz sinie 
je  oczy nieprzytomne. Po kilku lub kilkuna­
stu sekundach gwałtowne drgawki podrzuca­
ją  ciałem nieszczęśliwca, głowa i kończyny 
uderzają z hałasem o podstawę, z ust toczy 
się biała, czasami krwią podbarwiana piana. 
Przykry i mocno przygnębiający obraz ataku 
epileptycznego. A ponieważ widownią jego by 
.wa tak często ulica, planty lub inne miejsca 
publiczne nie od rzeczy będzie kilka słów po­
wiedzieć o tej nierzadkiej, tak bardzo przy- 
ikrej chorobie.

Jakie są jej przyczyny? Jak we wszystkich 
chorobach systemu nerwowego mówimy nie 
tyle o przyczynach ile o czynnikach usposa­
biających. Te zaś mogą byt wewnętrzne, naj 
częściej odziedziczone, już na świat przez sa­
mego chorego przyniesione lub zewnętrzne, 
dopiero w ciągu życia swój szkodliwy wpływ 
wywierające. Do pierwszych należy psychopa 
tyczne obciążenie dziedziczne do rozmaitych 
chorób systemu nerwowego usposabiające, do 
drugich zaś przedewszystkicm 'alkoholizm, na 
stępnie choroby zakaźne, jak tyfus, zapalenie 
opon mózgowych, lues. Wreszcie urazy w gło 
wę, pozostawiające blizny drażniące już to bez 
pośrednio, już to na drodze odruchowej ośrod 
ki motoryczne mózgu.

Najczęstszą formą epilepsji są napady cpile 
,p tyczne, powyżej opisane. Atak trwa zwykle 
kilka minut, poczem chory albo zapada w 
sen krócej lub dłużej trwający, albo budzi 
się odrazu, nie pamiętając zupełnie szczegółów 
ataku. Dowiaduje się o nich od otoczenia, 
sam natomiast zupełnie nie pamięta, co się z 
nim działo, tak, że epileptycy miewający swo 
ije ataki w nocy w czasie snu mogą lata całe 
żyć w nieświadomości swojej strasznej cho­
roby.

Niektórzy chorzy miewają na kilka minut 
lub sekund przed atakiem pewne objawy o- 
strzegające ich o zbliżającym się ataku. Obja­
wy te zwane w medycynie aurą epileptyczną, 
mogą być rozmaitej natury. Jedni chorzy od­
czuwają pewne zaburzenia motoryczne, jak 
Idrżenie poszczególnych mięśni, lub utrudnienie 
w chodzeniu, inni miewają bóle zawsze jedna 
kowo zlokalizowane, jeszcze innych ostrzegają 
pewne sensacje w dziedzinie zmysłów a więc 
halucynacje wzrokowe lub słuchowe. Owa 
aura umożliwia niejeduemu choremu przygo­
tować się do ataku, tj. ułożyć się w takiej po­
zycji i w takiem miejscu, w któremby, jak 
najmniej ucierpiał zarówno fizycznie, jak ino 
ralnie w chwili przebudzenia się.

Częstość ataków bywa rozmaita. Jeden mie 
wa je raz na rok, inny co kilka miesięcy je­
szcze inny co kilka dni, lub nawet codzienne, 
a bywają też ciężkie stauy epileptyczne o kil 
kudziesięciu atakach w ciągu doby.

Powyżej opisana forma epilepsji z owymi ty 
powymi atakami nie jest jedyną. Bywa rów­
nież lekka forma epilepsji, w której zamiast a 
laków miewają chorzy chwile zamroczenia. 
Przerywają oni nagle swe zajęcie, są przez 
chwilę, jakby dńcliowo nieobecni — stąd fran 
ruskie określenie „absence", — poczem po kil­
ku minutach świadomość wraca i chory po­
dejmuje z powrotem swe zajęcie Pamiętam, 
opowiadał raz profesor Pilz, o jednym cieka­
wym przypadku gdzie pewien wybitny dzia­
łacz społeczny w czasie swych publicznych 
przemówień miewał chwile, w których przery 
Wał nagle swą mowę, Llędny wzrok wlepiał

w przestrzeń, twarz mu bladła, a po kilku, 
lub kilkunastu sekundach takiego zamrocze­
nia rozwijał dalej przerwaną myśl. Ta druga 
forma epilepsji nosi nazwę Petit mai.

Wreszcie trzecia forma epilepsji tzw. ekwi­
walent epileptyczny, gdzie chory miewa od 
czasu do czasu pewne zaburzenia w sfeize np. 
psychiki (psychiczny ekwiwalent) w rozmai­
tej postaci, od halucynacji począwszy aż do 
bardzo gwałtownych ataków szału. Chory ta 
ki może ni stąd, ni zowąd wzniecić pożar, rzu 
cić się do wody, rozebrać się do naga. Znane 
są przypa<iki, gdzie chorzy w czasie takiego 
epileptycznego ataku wybierali się w daleką 
podróż i po kilku dniach budzili się ku swe­
mu przerażeniu w zupełnie nieznanej miejsco­
wości. Pomiędzy temi trzema postaciami epile 
psji istnieją rozmaite przejścia, gdzie poszczę 
gólne formy kombinują się zc sobą.

Jakąż pomoc udziela tym wszystkim nie­
szczęśliwcom medycyną? Przedewszystkicm 

poucza ich, by unikali wszelkich czynników 
szkodliwych. Zabrania więc w pierwszym rzę 
dze używania alkoholu w jakiejkolwiek posta­
ci. Bez tego żadne leczenie nie pomoże. Nastę 
pnie wyklucza z dyety wszelkie pokarmy 
drażniące, jak korzenie, marynaty, wyszukane 
pokarmy mięsne itd. Najlepszy jest pokarm

mieszany z dużą ilością jarzyn i owoców. Je ­
żeli przyczyną są blizny po urazach w głowę 
— usuwa je chirurgicznie. Wreszcie rozporzą­
dza lekarz znakomitym środkiem, który zaży 
wany odpowiednio może znacznie zmniejszyć 
ilość napadów, a niejednokrotnie zupełnie je 
usunąć. Mam na myśli brom. W  czasie kura 
cji bromowej, trwrającej długie miesiące, usu­
wa lekarz z pokarmów chorego sól kuchenną, 
wtedy bowiem ustrój pozbawiony soli chłonie 
chciwie lecznicze dawki soli bromowej. Nie 
wyliczam całego szeregu preparatów farma­
ceutycznych z których wszystkie mają na ce­
lu zmniejszenie wrażliwości systemu nerwowe 
go.

Ostatnio próbują leczyć epilepsję proteino- 
terapją w formie wstrzykiwali mleka, co do 
wyników jednak nie można jeszcze nic sta­
nowczego powiedzieć.

Jak  zachować się wr czasie ataku? Widzimy, 
jak przygodni świadkowie ataku w przystępie 
szlachetnego współczucia pragną nieść pomoc 
choremu. Jeden skrapiax wodą, inny śpieszy 
wezwać pogotowie ratunkowe. Tymczasem 
rozpoczęty atak musi sam minąć, przerwać go 
nie można. Jedno tylko należy zrobić: Za po­
mocą podściółki uchronić głowę chorego przed 
uderzeniami o twardą podstawę, tudzież zapo 
biec okaleczeniom języka przez włożenie ja­
kiegoś odpowiedniego przedmiotu między zęby 
chorego. Dr. M. L.

Odpowiedzi redakcji
S T A Ł A  A RO N EN TK A  „NOW EGO D Z IEN N I 

K A “ : Prawdopodobnie przyczyną dolegliw ości, na 
które Pani się skarży, je s t anem ja. Radzimy w strzy­
kiwania a rdzeni k owe, naśw ietlanie lam pą kwarcową 
i wcieranie w skórę głowy spirytusu Salicylowego. 
C Z Y T E L N IK  N. N.: 1) Tak je s l; je s t podstawą czę­
stych nerw ic serca. 2) Tylko ten środek który Pan 
właśnie uważa za niepewny. Inne nic nie są warte. 
Z N IE C IE R P L IW IO N A  H A L A : 1) Z w ilżać tw arz 
alkoholem, zmieszanym do połowy z sokic-m cytry­
nowym. 2) Trzeba ie wypryski wpierw obejrzeć, bo 
natura ich, a tom samem leczenie, mogą być różne. 
3) Codzienny masaż okolicy ust, w ygładzający 
zmarszczki. S T A L E  C Z Y T E L N IC Z K I „N. DZ. ‘ W 
L U B L IN IE : 1) Patrz „Zniecierpliw iona H ala” p. 1. 
2) Masaż piersi i gim nastyka szwedzka, pózatem od­
powiednia d jeta: mało węglowodanów (potraw  mą- 
czmych i słodkich), niew iele tłuszczów m ało pić pły­
nów. 3) Co dio brwi —  jakikolw iek z kosmetyków, 
sprzedaw anych w handlu. N. M. Z K .: 1) Możliwe 
tylko leczenie suggesływne przez neurologa, innego 
sposobu nie znamy. 2) N ajlepiej, bo bez pozostawie­
nia najm niejszej blizny, usunie ją  Pani lekarz- ko­
smetyk drogą elektrolizy. 3) M aść z ichtyolem  i katu 
lorą. S Z A R O T K A  Z M .: 1) Zwilżać twarz Co 2—3, a 
ręce codziennie kilku kroplam i alkoholu, gliceryny 
i soku cytrynowego, zmieszanych W’ równych ilo­
ściach. 2) Patrz „Zniecierpliwiona H ala" p. 2. 3) 
Myć twarz gorącą wodą; mydłem siarczanem , w c ią ­
gu dnia 2—3 razy rozcieńczoną wodą kolońską. 
W ieczorem  parów ka nad gorącą wodą i wyciśnięcie 
dojrzałych. Na noc m aść siarczona 5 proc. B E Z ­
D Z IE T N A : Przyczyną może być w ąskość szyjki ma­
cicznej albo anom alja w ułożeniu m acicy. Jedno i 
drugie może być przez ginekologa usunięte. S T A ­
Ł A  A RO N EN TK A : T o  prawdopodobnie jest następ­
stwem żylaka który niekoniecznie musi być wido­
czny. Sądzimy, że nie powinna Pani dużo chodzić 
ale kąpać się można. Co do naśtępsłw , których się 
Pani obawia po porodzie, to wydają się one nam 
płonne! BEN - O N I: 1) Jest to — o iie można wnio­
skować z Pańskiego opisu — objaw  kataru cewki
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moczowej, objaw w każdym razie nienorm alny. 2 )
2) Lekarz chorób wewnętrznych, a także wcnerolog. 
M ESS A LIN A : 1) I ow szem ; wzrost jeszcze m ożli­
wy. 2) Gim nastyka i sporty. 3 ) Gimnastykę trudno 
dłużej uprawiać, ja k  15—30 minut dlziennie. A le za 
to sportom oddawać się można dłużej. Co do stanu 
duchowego Pani, to oczywista trudno radzić, nie 
znając dokładnie warunków, w jak ich  Pani żyje. W  
każdym razie wydaje nam się, że nic powinna Pani 
unikać towarzystwa. ST R O SK A N Y  Z W A D O W IC : 
Spraw a wymaga zbadania przez lekarza chorób we­
wnętrznych. Leczenie na odległość w takich wypad­
kach niemożliwe K W IA T  Z R Z E SZ O W A : 1) W cie­
rać codziennie w Skórę głowy spirytus salicylow y 
i — o ile można —  naświetlać alm pą kw arcową. 2) 
O ile nie zachodzi jak ieś cierpienie gałki ocznej —  
czego naturalnie nie widząc Pana, wiedzieć nie mo­
żemy — to przyczyną jest prawdopodobnie nerw o­
wość. Czy Pan pod tym względem niema żadnych 
sk arg ?  CZA RN O O KA  GE- G E ; 1) N aturalnie, że 
można. Przyczyną jest zapewne katar spojów ek. 2 ) 
Patrz „N. M. z K .‘‘ p. 3. 3) W cierać spirytus salicy­
lowy. R Ó K  I, NK. 1.: 1) Rad podobnych udzielać 
nam nie wolno i to nie tylko Panu, ale wogóle n i­
komu. 2) Pod wpływem naświetleń mogło przy jść  do 
rozpadu chorobliwie zm ienionej tkanki, jednakowoż 
nie daje to jeszcze gw arancji kompletnego Wylecze­
nia. Nowotwory złośliwe m a ją  tendencję do dawania 
przerzutów w innych częściach i organach ciała  
M IG R E N A : Leczenie powinno być dw ojakie: w cza­
sie kiedy chory czuje Się dobrze i w czasie ataków  
bólu. Co do pierwszego punktu, to należy unikać 
przemęczenia, djeta najlep iej bezmięsna, ‘ unikanie 
alkoholu, tytoniu, kaw y i herbaty ; uregulowanie wy­
próżnień. '-Nadto kilka razy do roku przez kilka ty­
godni zażyw ani* brom u. W  czasie ataku bólu na 
samym początku szybko działający środek przeczys* 
czający (Apenta) i dla zmniejszenia bólu głowy „Ve- 
ram on“. S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  „N. D Z .“ : 1) Zarę­
czyć się Pan m-oże bez obawy. 2) N ajlepiej lekarz 
chorób  skórnych i wenerycznych, ale w Ostatecznym 
razie może być lekarz chorób wewnętrznych. W sty­
dzić się własnych rodziców niema sensu. J E D Y ­
N ACZKA  M O JA : Zdrow ie i życie dziecka jest zbyt 
cenną rzeczą, by można w lak ważnych wypadkach 
radzić, nie widząc. W każdym razie powinna Pani 
kontrolow ać wagę. Jeśliby  dziecko miało chudnąć, 
interw encja lekarza chorób dzieci wskazana. B E - 
L E B L E C Ó : 1) Patrz „Kwiat z Rzeszowa" p. 1. 2) 
Patrz , Szarotka z M.‘- p, 3. G U ST E K  W. 878: Ztny-
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<r.ać tw arz 2  razy dziennie tzw. . b ia łą “, apt€ czną 
benzyną. Mydło neutralne. Puder korzystny. R E - 
iZ JK L : Prawdopodobnie roztw ór form aliny, który 
P a n  stosował, był za slaby. 20 proC- roztw ór w al- 
K- hoi i m usi skutkować. B R U N E T K A ; 1) S ą  to pra­
wdopodobnie włosy uszkodzone przez utlenienie. 
Iktóre i tak wypaść-by musiały, a które w Czasie wcie 
mania mechanicznie zostają usunięte. ProSzę się tein 
ude niepokoić. 2) D o 100 gram&w absolutnego, 9u- 
procentow ego alkoholu dodaje się  1 gram  kwa ..u sa- 
tbiOy'1 owego 1 pół giaim . o lejku  rycynow ego. DLUG.O- 
(W LOSA N U SIA : Myć je  w ekstrakcie rumianku
rzym skiego, ale m e Częściej, ja k  raz na 2 —3 tygodni. 
P ł_O M IEŃ : Środka takiego (poza farbą naturalnie) 
niem a, czasem  tylko pu"Zez wzmocnienie organizmu 
zażywaniem phytiny lub lecytyny udaje się osiągnąć 
nu wrót włosów do dawnego koloru. P R A W N IK  Z 
POIK j Ó R Z A ; 1) Patrz „ZliieCierpiiwiolla H ała“ p 1.
2) Czy Pan nie przechodził reumatyzmu stawowego?
3) Dodać jeszcze naśw ietlania lam pą kwaircową. 4) 
U tlenić laik, by było m niej widoczne. BO G IN I Z W A ­
D O W IC : 1) K^ipać w g o rą ce j i  zim nej wodzie na- 
przemian. M aść z ichltyolem i  kam forą ■ (na receptę 
lekarza). 2) K ąp ać w gorące j wodzie i połam ta sa­
m a m aść, Co pow yżej. 3) P atrz  .Kwiat z Rzeszowa" 
p. 1. JE D N O B R E W A : Żaden z tych środków i ża­
den wogóle — z w yjąikieią elektrolizy i Roentgena — 
nie usuwa włosów raz na zawsze, a m ają  tę nieko­
rzystną stronę wszystkie, że, używane przez czas 
dłuższy w yw ołać m ogą zadrażnienie skóry i w na- 
•tęputwle wyprysk

(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku, )‘. 
■ w w w w a ą t a i B W B a i ł B B a a M a B a M i i M B a
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R2t i w iiin n ilo U in iililiiij w TM w ie
W  Tel Awiwie czyni się obecnie przygoto­

wania w związku z rycliłemi wyborami ao 
Zady miejskiej. Na niedawno odbytem pośle 
iłzeniu radiy miejskiej odczytał burmistrz 
tuz tcikonie rzędu palestyńskiego, na mocy któ 
rego pojęcie płacącego podatek zostało zna­
cznie rozszerzone. Prawo wyborcze czynne* 1 i 
bierne ma nietylko osoba płacąca podatek, 
lecz takie członkowie rodziny danej osoby, a 
nawet spólnik, z którym razem podatnik o- 
płaca podatek roczny w samie 10 piastrów. O 
rzeczenie to oznacza niewątpliwie klęskę stron 
niotw centrowych które chciały zmonopoli­
zować wybory w swem ręku. Przytem kobie 
ty otrzymały pełne pra.wo wyborem.

Imigracja do Francji
Kwestia zmniejszonego przyrosła ludności 

We Frant ji zajmuje w dalszym ciągu koła 
naukowe. Prof. Picard wypowiada się ostatnio 
za szeroką akcją immigracyjną. Ze względu 
na to, że ludność Francji od roku 1911 zmniej 
szyła się o przeszło 2 mil jony ludzi i obecnie 
jest we Francji nnejsce dla 700.000 immigran 
łów z zagranicy, którzyby mogli przynieść bar 
dzo wielki pożytek mpublice francuskiej, Pi- 
Caid proponuje uerynić daleko idące uła­
twienia przy immigrarji i naturalizacji z tem 
jednak zastrzeleniem, aby hnmigranfci byli 
zupełni ■ zdrowi j uje zajmowali się obniża, 
aiem pracy najemnej.

Poględy prof. Picarda ujęte w postaci łor- 
maJnych twaioików, będą rozpatrzone na dero 
enem Babraniu francuskiej Ligi dla praw 
człowieka, k tó r e  t i ę  odbędzie w dn. 31 pai- 
drfeWłika br. w Het zu.

Kobieta jako kaznodzieja
la b y  Lilly Meartagu siostra loida Sway- 

tttnga i sekretarka światowego Ąwiązku póstę 
pWBago żydostwa, wygłosiła w Sądny Dzlert 
kwwne w łondyósiSej synagodze liberalnej.

Pewien cdontk zarządu synagogalnego o- 
łwiadczył w-zedNtawicielowi pisma ,,Sunday 
E rp te ss ', że organizacja żydów liberalnych, 
k u ra  w rtóLU 1810 wystąpiła z synagogi refor 
m otan ej. ogłosiła równość obojga płci w sy 
napsdze liberalnej, która usunęła mnóstwo 
weczy ze starego ceremonjalu. W  synagogach 
liberałów siedzą podczas nabożcństw.a mężczy 
żni i kobiety iaz«m.

M i i  tysięcy Żydów poizkodowaiycl
podczas katastrofy aa Florydzie
Wskutek straszliwego cyklonu, który spra­

wił olbrzymie spustoszenie na wybrzeżu Flo­
rydy, ucierpiała także bardzo dotkliwie lud­
ność żydowska, zamieszkała w okręgach nad­
brzeżnych. Ilu Żydów straciło przytem swoje 
życie, jeszcze dokładnie niewiadomo. Jednak­
że pewnem jest, że ludność żydowska miasta 
Miami licząca około 30.000 dusz, straciła nie­
mal cały swój dobytek. Loża „Bnti Britb 
wszczęła akcję pomocy dla poszkodowanych 
na Florydzie. „Joint Distribution Committec" 
postawiła do dyspozycji Czerwonego Krzyża 
cały swój aparat, żydowskie organizacje za­
reagowały bardzo żywo na wTezwanie prezy­
denta Coolidge‘% niosąc wydajną pomoc ofia 
rom żywiołowej katastrofy.

7 0 -L E C IE  P R O F E S O R A  LEO N A  G R A B T Z a . AR
dni u 26-go września oDchodził 70-Jetni jubile-*sz zOm. 
korni ty fizyk m onachijski prof. dr. Leon Graetz, sya 
słynnego hbłorykil żydow skiego prof. H enryka Gra# 
Iza. Ju b ila t należy od roku 1882 do gi olla profesor* 
skiego uniwersytetu monachijskiego. W  .Oku 1902 
prof. Leo Graetz został mianowany zwyczajnym pro* 
fesorem  nauk fizykalnych.

P O W O Ł A N IE  I)R . F E L IK S A  P E R L iiS A  NA UW, 
N IW E R S Y T E T  H E B R A JS K I. Rabin prof. dr. P e f*  
les z K rólew ca został powołany na katedrę flank b i­
b lijnych  w Instytucie Judaistycznym  przy uniWuT* 
sytecie herbajikiim w Jerozolim ie.

Ż Y D O W S K IE  S T O W A R Z Y S Z E N IE  P R Z Y JA ­
CIÓŁ L IG I N AROD ÓW  W  A U S T R JI  N adrabin dr, 
Chajes, dr. Dezydery Friedm ana i di O skar K ar* 
abch wyjadą na generalny zjazd U n ji Stowarzyszeń 
przy jaciół L ig i Narodów, który rozpocznie się W, 
Salzburgu, dn. 11. .października br. w charakterze 
przedstawicieli żydowskiej U nji L ig i Narudów W, . 
A usłrji.

Z tajemnie zaświata
Mussolin; a astrologia

Po zomactiu na sw oją osobę m iał Mussolini o- 
świadczyć, że nie żywi wcale żadnego lęku przed 
zamachami, gdyż mu przepowiediziario, że umrze 
śm iercią naturalną.’ N ajprawdopodobniej m iał Mus­
solini na myśli bardzo liczne prognozy zestawion-J 
przez włoskich i zagranicznych astijspgów . Trzeba 
bowiem wiedzieć że MusSolini żywi najzupełniejsze 
zaufanie do w spółczesnej asłro log ji, a tc, zaufanie 
wzmocniło jeszcze nieudanie, się zamachu na jego  
Życie.

Niedawno wyszła książka austrjp< kiego astrologa 
G erbera pt. „MuStolirti i  a s tro lo g ja “, która rzuca cie­
kawe świaitło iia ca łą  tę sprawę. Horoskop M ussoli- 
niego —  pisze G erber —  zbudowany je s t na go ogra 
ficznej pozycji m iejsca rodzinnego MuSsoMniego i 
bierze w rachubę dzień 29 czerw Cj 1883, godzinę 
drugą popołudniu jako  datę urodzenia Mussoliniegm. 
W ow ej to chwili stały w szystkie planety nad ho­
ryzontem.

Otóż Wedle nowoczesnej astrologii tatka konfigura­
c ja  planet oznacza, że dana jednostka urodziła się 
pod bardzo szczęśliwą gwiazdą i do wysokiego doj­
dzie sunoWit-ka. T e  planety popychają go niejako 
do czynów, a porueważ rozmieszczone są po w iększej 
części w stacjach  granicznych, stanow ią dowód, że 
osobnik, któremu taka konstelacja przyśw ieca, ma 
przed Sobą bard!zo bu jną karjerę  polityczną. P ró cz  
tej konfiguracji planet nad noryzontetn odnalazł jeSz 
Cze Gerber więksizość ,] lanet pozostająca pod znakiem 
m ęskich i stałych znaków zwierzęcych. ChnaOza to 
charakter pozytywny i energiczny który bez wszel­
k ie j protekcji dzięki tylko własnym siłom wzniesie 
się na najw yższe stanow isko. I  tak : znak Skorpiona 
jest symbolem w ielkiej nam iętności, słońce w  zodja- 
ku Lew  oznacza wielką żądzę sławy, U ranos ozna­
cza, że M ussolinl d rogą rew olucji dojdzie do władficyt 
jednakowoż utrzyma porządek i dyscyplinę. Rok 
1927 będlzie w życi,u MusSoJiniegO bardzo szczęśliwy. 
Saturn i Merkury przepowiadają, że zagraniczne sto­
sunki Mnssoliniego przyczynią się do powodzeń w 
życiu w łoskiego dyktatora.

T y le  astro log ja  o M ussolinim. Nam jednakowoż 
nasuwa się inna rem iniscencja historyczna. Przy­
pominamy sobie bowiem mimowoli W allensteina, 
który rów nież wierzył w astro log ię i  przed każdą 
v.aż«ią swoją d ecyzją pytał się gwiazd o radę. Że 
niebaroEa dohrze na tem wyszedł —  dowodem histo- 
rja .

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k ą  ta  ra d a k c ja  n la  o d p o w ia d a

Dr. H. Fromowicz-Stlllerowa
powróciła

i przyjmuje zgłoszenia na

kursa dokształcające 
kursa historii sztuki

codziennie od 11—1 i od 2 —4 popot. 
Kraków , ul. Lubicz L. 24 , I. p . —  Ta l. 15*1.

Dr. Jan Landau
lekarz chorób dzieci — powrócił 

Kraków, Gertrudy 9.

H M  i  M a m l  n iad i
Swego CzaSu wiedeński uczony b eto n  Von Rei. 

chenbach, tw órca teorji o  promieniowaniu p»Zez OT* 
ganiizm człowieka promieni nazwanych „Od ‘, twier­
dzi! stanowczo, że człowiek nasycony jest nidginety-. 
zmam. T a  hipoteza interesowała bardzo wielu badm. 
czy, lecz dopiero w ostatnich czasach uzyskała eks­
perymentalne niejako uzasadnienie. Oto niedawno 
zmarły niemiecki inżynier Fritz Gruh.ewald, który 
w Charlottenbi1 rgu pod Berlinem  zbudował sobie 
Wzorowe i w najdosoknals/e przyrządy Zaopatrzone 
laboratorjum , pośw ięcił bardzo wiele CzaSu i enee> 
gji zbadaniu tego zjaw iska. Grunewald odkrył w  o* 
sobie swego przyjaciela Piotra Johajoie«ta niedjuia 
obdarzone bardzo wielką s iłą  m agnetyczną. Ręce Jo * 
hausciia d załały  na odrobinę żelaza i metali ze di< 
ni dwóch stalowych magnesów. Je ś li  umieścimy o* 
bok stalowego  ̂nagnesu odrobinę żelaza, wnet skon* 
statujemy, iż te odrobiny układają się  p,c<I wpływeia 
magnesu w rozmaite figury. T akie  s .jn e  figury po­
wstawały, gdy te oUrohdny utnles zozono na dłoni Jo -  
nnnsena. Skonstatow anie tego aktu doprowadź 1» 
Grunewalda do badania, cay inne jju n o -.k i posda* 
d a ją  taką sam ą siłę  magnetyczną. Grunewald skon­
statow ał u 130 ludizi m niejszą lub w iększą siłę ma*] 
grety czn ą która najw iększą intensyw ność o sią g n ę , 
ła w rękach Johansena. Organizm  ludzki i zwierzę.' 
Cy wykazuje bezsprzecznie objaw y magnetyzmu k tó  
rego nie należy utożsam iać z tzw. magnetyzmem le­
czniczym, chociaż między nimi istn ie je  bezsprzecz­
nie związek

I Ł  Welis o K R t t i m m
Znany pisarz angielski H. G. W ^lls, który zdobył 

sobie wielką sławę swetni fantastycznemi powieścia­
mi, św ięcił tymi mniam, 60 rok życia. W ielkiem u pi­
sarzow i poświęcono hardzo dużo uwagi, a m. in, 
koła okultystyczne zwróciły się do niego z p rośbą o 
wyrażenie Swego poglądu na przyszłość okultyzmu. 
LI, G. W ells, który W  Swojej powieści „O jciec C liry- 
stjmy Albe.~ty“ poruszał bardzo wiele problemów o . 
kulty Stycznych, o lpOwiedział że zdaniem jego okul. 
tyzm ma bard/o wielką przyszłość W  okultyźmie 
tkw ią zarodki nowego znawstwa duszy i now ej fi­
zyki. W ells pracu je obecnie nad powieścią, k tóre j 
tre śc ią  jest ptroLJ tu wipływu zaświatów &a naszą 
rzeczyw istość.

»  uL Gertrudy 28. Tel. 328. twejteij od plant 
Nowy program. Codzienniej edaiawienle 

I — .. .  ■ od godaii^ 9 wtooadt. —  w a tfp  wolny

Dr. LEON GOLDGART
pow rócił

i ordynuje w chorobach wewnętrznych 

Kraków, uuca Diatiowaica L. « 3 .  
kn alń y  tok arski*.

Edmund Schrager
Zakład t«chn.-dant]fstyciny

Kraków, Stawikowaka L. •  (obok Grand Hotelu)

Podziękowanie.
Składamy serdeczne podziękowanie p. kan­

torowi Majerowi Wolfowi za piękne odpra­
wianie modłów w czasie świąt Nowego Roku 
i Jom-Kipur.

tisłenkowic Bot&iey .Om m  ■Thcent'
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Sir 9

JL G K Z Y T Y .

Prtygoc3a peda2nika
Kiedy Jan  ku Dębnikom 
Szedł z u l i c y  W  i ś 1 n e j,
W ypadek mu się zdarzył 
Trochę niepomyślny.

Bandyta z rew olw erem  
Skoczył gdzieś z pod m ostu: 
„Obywatelu! życie 
L ub  — portfel poprostu!"

L ecz Ja n  nie m rugnął okiem: 
, Złe-ś, pan w ybrał czasy 
M ój bandyto —  ja  wracam 
W iprost z Skarbow ej kasy !" K °ren .

KRONIKA
Wschód 
słońca 

5  m. 31

Wrzesień

29
Środa 

21 Tiszri 5687

Zachód 
słońca 

17 m. 21

Wilie zuitkdw dla rodzin iristów
odbywających ćwiczenia

Z ministerstwa spraw wewnętrznych infor­
mują, że ,p. minister Młodzianowski wystoso­
wał do pp. wojewodów okólnik, w którym 
[Wyjaśnia, że ustawa z dnia 22 marca 1923 r. o 
fcaNŁkaoh dla rodzin osób, powołanych na ćwi 
czenia wojskowe wygasła z dniem 31 grudnia 
[1925 r. i że dalsza prolongata ustawy tej na 
fok bieżący nie jest przew’dziana. Projekt no­
wej ustawy o powoływaniu do czynnej służby 
Wojskowej również nie przewiduje zasiłków 
takich, wychodząc z założenia, że ćwiczenia 
wojskowe stanowią dalszy ciąg obowiązują­
cej satiżby wojskowej. Wobec tego p. minister 
poleca Wojewodom nie czynić żadnych przygo 
tuwań w tym kierunku, a zażalenia o niwypła 
canie zasiłków załatwiać we wiasnym zakre­
sie.

J m  i k w a lk a tń  §  kitrawDCi siekani
mlsjsklaj w Krakowie...

Magistrat m. Krakowa rozpisał onegdaj kon 
kurs na posadę kierownika miejskiej piekarni 
mechanicznej. Pierwszym warunkiem dla ubie 
gania się o tę posadę jest — narodowość pol­
ska. Pozwalamy sobie zapytać uprzejmie Swie 
tny Magistrat: dlaczego nie o b y w.a.t.e.l-
s,t.wT,o polskie? Czy tendencją Magistratu jest 
wyłączenie z góry z grona kandydatów — osób 
iiuiej narodowości, a w szczególności narodo­
wości żydowskiej? Tego rodzaju postępowanie 
byłoby grubem nadużyciem i nieznaną, przy­
najmniej w teru mieście. dotąd nielojalnością 
wobec obywateli żydowskich.

Oczekujemy wyjaśni* nia Magistratu w te] 
sprawie, a pp. radców żydowskich wzywamy 
do zainterpelowania p. Wielgusa który w za­
stępstwie p. prez. Rollego odnośne ogłoszenie 
konkursowe podpisał.

 o§o--------
— JU TRZEJSZY ŚWIĄTECZNY NUMFR 

NASZĘGO PISMA ukaże się w objętości 20 
stron druku.

 o go---------
— DZIENNIKARZE CZESCY W  KRAKO- 

IWIĘ. Wczoraj o godzinie 10.30 przedpoł. po­
ciągi; m od strony Piotrowic przybyła do Kra 
kowa wycieczka dziennikarzy czeskich w skła 
dzie 25 osób. Wycieczce towarzyszy z ramie­
nia M. S. Z. p. Żelisławslci, W  salonie recepcyj 
nym dworca kolejowego powitali gości repre- 
zetanci miejscowych władz, przedstawiciele 
prasy krakowskiej, Związku literatów oraz 
jZwiącdtu tiary stycznego. Przemówienia powi­
talne wygłosili wiceprezydent Wielgus imie­
niem miasta, redaktor „Naprzodu" Haecker, 
im. krakowskiego Syńdykatu dziennikarzy, 
pułkownik sztabu gen. Augustyn im. dowódz 
Itwa korpusu krakowskiego.

W  serdecznych słowach odpowiedział, dzię 
kując za powitanie senator Jerzy Pichl, prezes

Wczoraj wieczorem na tajnem pojiedzeniu j 
Rady m. Krakowa dokonany został wybór > 
dwóch nowych wiceprezydentów miasta. W  
pierwszem glosowaniu w którem uczestniczy 
ło 98 radców, uzyskali wjmaganą większość 
głosów obaj kandydaci Zjednoczenia mie­
szczańskiego radca Witold Ostrowski (8 2  glo­
sy) i radca Dr Ludwik Schneider (5 9  głosów). 
Chadecy i endecy wstrzymali się całkowicie 
od glosowania, oddając 1(5 białych kartek, zaś 
socjalśici poparli tylko kandydaturę radcy 
Ostrowskiego.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów prezydent 
Rolle zaprzysiągł na publicznem posiedzeniu 
obu nowych wiceprezydentów, poczem powi­
tał radcę Dra Sctincidra jako nowego członka 
prezydjnm, zaś radcę Ostrowskiego jako wy-

Wliriiepiezyiiiśiifilig
próbowanego współpracownika i obeznanego 
/*' sprawami gminy b. komisarza rządu.

ifcjwuwybrani wiceprezydenci podziękowali 
Radzie za zaufanie, zapewniając o chęci gorli­
wej pracy dla dobra gminy.

4. * * » ^

Przez trafny wybór p. Ostrowskiego daną 
hędzie nowemu wiceprezydentowi możność 
kontynuowania prac, prowadzonych przezeń 
z pożytkiem dla gminy podczas sprawowania 
funkcyj komisarza rządu. Z zadowoleniem po­
witać też należy p. Ostrowskiego na nowem 
stanowisku z tego powodu, że p. wiceprezy­
dent Ostrowski zaskarbił sobie w szerokich' 
sferach naszego miasta zasłużoną opinję bez­
stronnego i objektywnego obywatela oraz en er 
gicznego i zapobiegliwego gospodarza miasta.

Syndykatu dziennikarzy czeskich. Po wyjściu 
z salonu recepcyjnego goście udali się na zwie 
d,zenie zabytków miasta. O godz. 2 popoł. go­
ście udali się autobusami do Wieliczki, skąd 
powrócili o godzinie 6 wieczorem. O godz. 7.30 
byli w teatrze im. J . Słowackiego na przedsta 
wieniu sztuki p. t. .Grób nieznanego żołnie­
rza". We środę po spożyciu śniadania w cu­
kierni Michalika, nastąpi od 9.3U do 10.30 zwie 
.dtzanie Muzeum Czartoryskich, a następnie 
Muzeum Narodowego, Ratusza i Bibljoteki Ja  
giellońskiej. Po śniadaniu w restauracji 
Grand Hotelu, wydanem przez prezydjum mia 
sta i Syndykat dziennikarzy krakowskich, go 
ście o godz. 2.30 zwiłdzą Wawel, Zamek kró­
lewski i zbiory arasów. Wieczorem o 8.30 pre 
zydjum miasta będzie podejmowało gości cze 
skich objadem w Starym Teatrze. O 10-tej w 
nocy nastąpi odjazd gości z Krakowa.

— SŁABA FREKW ENCJA NA UNIWERSY  
TĘCIĘ JAG. Jak  się dowiadujemy, do dnia 
wczorajszego włącznie napisało się na Uniwer­
sytet Jagielloński zaledwie 1900 studentów. 
Wedle zapowiedzi rektoratu termin wpisów 
upływa z dniem 30 bm. tj. jutro. O ile w osta­
tni dwa dni liczba zgłaszających się studen­
tów nie ulegnie znacznej zwyżce, tó rok bieżą­
cy zaznaczy się bardzo małą frekwencją słu­
chaczy, gdyż w ub. roku liczba studentów wy 
nosiła ponad 6000.

— NOWE MIEJSKIE DOMY CZYNSZOWĘ 
Wczoraj o godz. S.30 odbyło się poświęcenie i 
oddanie do użytku lokatorów pięciu nowo-wy 
budowanych miejskich domów czynszowych 
przy ulicy Norbcrtańskiej opod łl Błoń. Wr uro 
czystości wzięli udział prezydent miasta inż. 
Rolle, naczelnik wydziału gospodarczego magi 
stratu Dr. Reiner, sekr. Borkowski, administra 
tor realności miejskich p. Bahr, przedstawicie 
le budownictwa miejskiego przedsiębiorcy 
budowlani i kilkudziesięciu lokatorów. Prezy 
dent Rolle zaznaczył w swem przemówieniu, 
że gmina m. Krakowa z dużym nakładem ko­
sztów wzniosła kompleks budynków czynszo­
wych i jeszcze w bieżącym roku przystępuje 
dd budowy dalszych dwóch domów mieszkal­
nych, a z wiosną 1927 r. będzie nadal prowa­
dziła akcję budowlaną.

— SZCZEPIENIE PRZĘC1W SZKARŁATY 
NIN. W  dniu wczorajszym rozpoczęli lekarze 
szkolni i obwodowi szczepienie ochronne mlo 
dzieży szkolnej i ludności przeciw szkarlaty­
nie. Szczepienie odbywa się dla dzieci w szko 
łach a dla dorosłych w pięciu punktach mia­
sta, wyznaczonych przez miejski urząd zdro­
wia. Do szczepienia zgłosiło się w pierwszym 
dniu 70 osób dorosłych, a w szkołach około 60 
dzieci.

—  HURTOWNA SPRZEDAŻ ZIEMNIA­
KÓW 1 KAPUSTY. Magistrat podaje do wia­
domości że w obecnym sezonie liurtowna 
sprzedaż zienąniaków i kapusty z wozów odby 
wać ^ię Ledzie na placu „Na Groblach", na 
placu „Na Stawach' ornz na placu Zgody.

—  P R Z E R W A N A  PO D RO Ż NAOKOŁO P O L ­
S K I, Z początkiem w rześnia t>r. wybrali się z W a- 
szawy w podróż naokoło Polski trzej młodociani 
strzelcy, a m ianow icie: K am iński Henryk (lat 19), 
K ozinrski Stanisław  (lat 17) i Lasocki W itold (lat 
19). Ponieważ wymienieni wybrali się w podróż bez

Ja i  my wszyscy kupujem y 
teraz Losy nowej loterji 
klasowej.

ty De wygrania
w szczęśliwym wypadku 

500.000 Zł
O N 300.000 „

300.000 „
100.000 „

ona i  Ł d. razem przeszło 
10 miljonów złotych

ono Ce d ru g i los w ygryw a

Cingnlfnle recpocsyiia s l«  Ju£ 
14 października Dr.

cały los 40 zł, połówka 20 zł, ćw iartka 10 zł 
poleca:

Kantor W ym iany I I orarjl

HENRYK SPERLING
K R A k O W  

RYNEK OL. 5 (ROO UL. SIENNEJ)

W y d q ć  I p r z e s ła ć  w  Ila c ie  Ih b  n a le p ić  
n a  k o re a p o a d e n te e .

Kantor Wymiany 1 Loterii

HENRYK SPERLINU
Kraków, Rynek gł. 5 (róg ul. Siennej)

Zamawiam do I. Klasy Loterji Klasowej:
................. losów ćwiartek po 10 zł
_................losów połówek po 20 zł
..................losów całych po 40 zł

N ależytość..................zł prześlę po otrzy­
maniu losów blankietem P. K. O., o któ­
rego dołączenie proszę.
Dokładny a d re s :..................... ..... .....................

zezwolenia Głównej Komendy ■ Związku Strzeleckie­
go, jak  również bez zezwolenia swych rodziców, prze 
to rozpisano za nimi poszukiwania i w dniu 27 bim. 
zostali oni w Krakow ie przytrzym ani i odstawieni 
do W arszawy.

—  U JĘ C IE  K A SIA R Z A . Organa policyjne are­
sztowały dnia 27 bon. niejakiego Józefa Góreckiego, 
włamywacza kasowego, zam. w Krakowie przy uL 
Kalw ary jsk ie j 1. 32 za włamanie do sklepu po roz­
pruciu i okradzeniu kasy ogniotrw ałej na szkodę 
Bertolda F ran kla  zam. w K rakow ie przy ul. Die- 
tlowsikiej 1. 91. W ymieniony skradł pewną ilo ść  zło- ’ 
tych monet i pończochy, które znaleziono przy re­
w izji w jego mieszkaniu. Górecki ma na sumieniu 
ląkże kradzież popełnioną przed pa.ru tygodniami 
na cmenlaizu izraelickim  we Lwowie, po dokonaniu 
klórej ukryw ał się w różnych zakam arkach, grasu­
ją c  w Krakow ie, aż wyśledzony na polach Krze­
mionek wpadł w ręce policji. Za współudział w o- 
kradzeniu kasy F ran kla  aresztow ano również żonę

-[reckiego Jan inę oraz je j si-ostry K arolinę Fran ­
ciszkę i M arję D zierżyńskie. W szystkich odstawiono 
do ares stów sądowych.

— N IE U D A Ł A  K R A D Z IE Ż  M A SŁA . Are&ztowa 
no M ory ta W olkentreibera (lat 18) zamieszkałego W 
Krakowie przy ul. K rakow skiej 1. 28, karanego wio
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Czy kupcowi wolno odmówić władzom
robienia wyciągu z jego ksiąg?

loseoiatie w  kradzieże i  z tego powodu oddanego 
■pod1 3-detni ttozói policyjny i  Franciszka Bałuchc 
Klat 17), zam ieszkałego w Krakow ie przy ul. Mio­
dow ej }. 19, karanego prz tz sąd karny w K rakow ie 
ta  pfzrekauczenie kradzieży. Dnia 27 bm. skradli oni 
K wozu Janow i Mosze, woźnicy, w Cza Sie rozwoże­
nia towarów na ul. Miodowej 28 kg m asła deserowe­
go w skrzynce drewnianej, które należało do Zahle- 
r a  Zygmunta, zam. przy ul. PiekarSKluj 1. I Ł  W a r t o -  j 
ścj 150 zł.

— N p  K U P IL I ,  A L E  U K R A D L I. Bienenfeldo- 
Wa lia n ą  w łaścicielka ssłeipn przy uLcy K ościuszki 
1. 26 Zgłosiła <ło policji, ż t  dnia 27 bm. około go­
dziny 12 przyszło do je j  sklepu 2  mężczyzn z w yglą­
du robotników  rzekom o w celu zakupienia skarpo 
tek, których jednak nie kupili, B o  ich  odejściu zau­
waży ła kupcowa brak 2 tuzinów szalików  jedw ab­
nych w artości 150 zł.

—  Z A O P A T R Z Y L I S IĘ  W  P R O W IA N T Y . Gan 
Carz Franciszek agłośjł, że w nocy z 26 na 27 bm. 
włam ali się nieznani spraw cy do sklepu jego c jca  
przy ni. Zam ojskiego L 125 i skradli oĄplo 8 k g  ma­
sła, 4  kg kiełbasy, 3 ng, ->Lsiipy, większą ilo ść  bu­
łek w artości około 140 zł.

— M IĘ D Z Y  BR A Ć M I. Stefan K napik (lat 28) bez 
m iejsca  zamieszkania zost g  przytrzymany, ponieważ 
iw czasie  kłótni przebił braju swemu Stanisławowi 
idłoń scyzorykiem.

—  P IE P R Z E M  W  O CZY, K u in ik  W ładysław  
zam. p r .y  pi. Zielonej t. 83 doniósł do p olic ji, że 
dnia 37 bm. o gfldz, 19 napadła go w ulicy Zwie­
rzynieckiej Agnieszką Zdobiok>wa i N. Cebula, za- 
mdeSzHałe w lymsamym doWu i  pobiły go, przyezem 
ZduHelowa zasypała mu oczy pieprzem. Powodem 
pobioią były kłótnią domowa

— O D N A L E Z IE N IE  C E N N E J Z G U B Y . Unią 10 
bm . zgłosił Tadeusz Huza nacz. wydziału Mjn. roi. 
m  W arszaw ie, że okradziono mu lub też zgubił w re ­
s ta u ra c ji teczkę z różnymi lc sama i obligacjam i war

• toścd 50.000 zł, Ja k  obecnie Stwlardżono, teczkę tę 
Hu za zgubił na ulicy następni a znalazł ją  n i« j*k i 
p, M adeja zam. przy ul. Mickiewicza 1. 41 d zw rócił 
poszkodowanemu.

—  M IA Ł A  P EC H A . Cecylja F r e j zam. w Szafla­
ra ch  ogłosiła, te  dhlą 37 bm. P-z&d odejściem  po-
■ Ciągu Zakopiańskiego wniosła Clo wagonu plfeoak 
*  m aterją  jedwabną wartości 800 zł. Gdy następnie 
poszłą do poczekalni dla przyniesienia reszty pa­
kt i i  ów, pociąg odj achał.

SPR O ST O W A N IE . W  spisie osób, które vyy- 
•dąpdły Ze społeczności żydowskiej w latach 1908 
l« fit ( N. DtzK z 25 stycznia 1925 f .)  podaliśmy 
w iadom ość o tmiante wyzpania przez p. H irsoha 
Ollickm ana vel Schonherza. P . CjluflUtnan, który do- 
sud odktadvvał k arę  w ięzieni* za przestępstwo po­
lityczne, prosi nas o zaznaczenie, że wystąpił wpraw 
d ń e  z gminy żydow skiej, lecz n ie przyjął innego 
wyznania.

Ze sportu
JU T R Z E N K A  1—M AKKABT I .  W e czwartek dn. 

30  bm- odbędą się na boisku M aikabi zawody w 
piłkę nożna między drużynami Jutrzenki I  i Makka- 
hi I  o godz. 3 ‘30 poj-oł. Poprzedzą zawody rezerw 

o  godiz. 2 1 5  popoł.

E C H A .

Troska rządu o zmarłych
(a ) W czorajszy „NoWy Dziennik11 doniósł, Że 

„ustaw a o chowaniu zm arłych stanow ić będzi- w  
dniach najbliższych przedmiot narad  aainteresowa 
nych M inisterstw1', ,

W iadom ość ta z pew nością zaintrygow ała na­
szych Czytelników. Mogli wszakże przypuszczać, Ż6 
m inistram i , zainteresowanymi11 tą  sp raw ą są  d iv j  
m inistrow ie, którym  Sejm  wyraził swą nieufność. 
W  myśl K onstytucji są oni istotnie „skończeni11 i 
należałoby .oh, jeżeli nie pochow ać, to w każdym ra ­
zie — schować. Albo też m ógł przem yślny czyteł 
nik przypuszczać, że tym zmarłym jest fcim Sejm. 
który ju ż dawno przecież przestał żyć, a  tylko niema 
go kio pochować...

Di i uspokojenia Czytelników spieszymy Więc z wy 
jninh-nli-Et, że u-lawa o chowaniu zm arłych nirm a 
nic wspólnego r obecnemi Zawikłaninmi polityczny 
mi w Warszawie. Odnosi się ona poprogtu do ca ł­
ka tn zwykłych . nrywahiych" zm arłych. R ząd  zro- 
zii’>>;:,! « końmi. Hi jest lo niedapuszczalnem, aby oby 

: ą--z SSlk-rć uchylali się od m isternej sitc i 
<1". ror.nrrzni! eń. okólników  itd., któretni ła­
skawa :: ::anol rządy otoczyły ich  życic do-
Cze 1’craz tu skończ-- się ta swoboda um i'
ran!:; - i h#\va»ia ;:m..vtvth bez żadnego systemu 1
ład-:. ()'■ \-U;) r n  nad obywatelem sięgać hędzie
odimi aż firón deskę grobową. Nie napróżno prze­
cież dostał rzrnl tak rMeni-rochK-i w a 1

Niezmiernie ciekawa sprawa, powstała na 
tle stosunków podątkowó-skarbowycli, rozpa­
trywana była onegdaj przez sąd pokoju w 
Łodzi.

Okoliczności lej sprawy przedstawiają się 
w sposób następujący:

Dnia 2 czerwca br. Izba Skarbowa Łódzka 
delegowała referenta Antoniego Książka do 
firmy Edward. Heiman w Łodzi, polecając mu 
zebrać dla celów podatkowych wiadomości do 
tyczące towarów, sprzedawanych i nabywa­
nych przez wymienioną wyżej firmę.

P. Edward Heiman, zapytany przez delegata 
Izby skarbowej, czy zechce udzielić potrzeb­
nych dla biura danych ze swoich ksiąg Jian- 
dlpwych, odnośnie do zakupów towarów, doko 
nywanych u firmy Edward Heiman, w ciągu 
drugiego półrocza 1925 roku oświadczył, iż 
danych tych nie udzieli, a to na tej zasadzie, 
że nie ma on żadnej pewności, czy m alerjał cy 
frowy, w postaci wyciągów7, czynionych 
przez władze Łkarł>owe, będzie przez ńłe zużyt 
Ł&wany

z całkowitem zachowaniem tajemnicy 
handlowej.

Zarazem ząziraczył. że nie odmawiając n i - 1 
gdy władzom skarbowym ksiąg handlowych 
swoich dla wglądu — odmawia natomigst tyła 
dzom skarbowym

prawa robienia wyciągów 
z jego ksiąg handlowych, jeśli chodzi o trans­
akcje, dokonywane z jego' firm ą przez wszygt 
kich jego klijentów, a to w chęci uniknięcia 
możliwości wykorzystania przez skarbowe oj?t 
gany wykonawcze tajem nic handlowych,

Niezależnie pd powyższego delegowała izba

Farm a 1.35 Parow ozy 0.32, Górka 16, S iersza 3.60. 
Tepege 0.20, Nafta 0.42, 0.45, K rakus 0.29, Chyhie 
5 70 .80

U Fef s ł o d ó w  r o i n i c z y t h  w  K r a t o w i e  z dum
28 bm. Ceny za 100 kg — paiytet Kraków. Fszemea 
czerw, i żółta kraj. dwor. 72/73 48’ł Q - ‘JVl>0, ps, ei 
targowa 72/7J  43-00 44-00, żjup dworskie kra,’. 67/68 
35‘0P—36‘00, żyto targowe 63/65 34-00—35 00, jęczmień 
ua krupy 17 00—80 00, jęczm ień r a  paszę 24O0 - 25"00, 
kukumuza krajowa 28'CO—‘̂ 9'flO. kukurudąa GinąuaBtiao
40-00— 4100, siaim sjudkie 10 00 — 1100, siane 
średnie 8-50—9 50, słoma długa 5’00—5-50, ałc na ule- 
rzwa luzem 4-0 0 -  4'5G, ziemniaki stolo v c 7-50— 8'2-t, 
mąka pszenna ol,r. krak wym. 45 proc. Nr. fir/cu— 87 00, 
mąka pszenna okr. krak.. wym 50 proc, 83'00 -  84'PD, 
mąka pszenna okr. krak. wym. 70 proc. 58"Qj -  60‘Ou. 
mąka psz. z młyn kong. Nr. 0000 50 prac, 79 00 - 81"00 
mąka pszenna z młyn. kóng. grysikowa 85 "00 -84 -00  
mąka pK?e’ina z m ły_ kong. chlebowa 00-00—D0"0p 
mąka żytnia okr. krak. wymiata 60 pi-oc, 56-00— gBOO 
mąka żytnia okr. pozn. w yiaiału 65 proc. 58 \0 — 59 50, 
otręby żytnie 17 0 0 —J.8-00, otręby pszenno 17-50 -  lo  50, 
pęcak zwyczajny 60 proc. 45-00 -  46’UJ, pęcak okrągły
41 -0 0 -4 7 -0 0 , sibkanką jęczm ienna 45 '00-4ti-l)0 , kaszą 
jaglana krajowa 00 0 0 -  0 -00, ka izą jaglana zagraniczna 
OO-tO—00.00, kasza tatar cała 7 2 0 0  -7 5 ‘uO, kaajc tatar, 
łamana 71'00— 74"00, kasza tarnopoW a 72 0 0 —75-10, 
ryż cały Burmu II. 62 00— 94-00

Tendencja ogćlna: w dalszym ciągu s ina, szcze­
gólnie na żyto brat- dowozów w podaży.

Qi«tda warszawska
W a r s z a w a  2 8  b m . (PAT,) Q lc)c> a  w a lu ty .

Dolary 8-07, sprz. 8"99 kap. 8 ’95.
Belgja 24-35, 24 41,. 24 29.
Lonuyn 43‘77, sprz. 4P-88, kup. 43"66.
N. Jo rk  9-— [ sprz, 9-02, kup. 8"98.
i’aryż 25-40. sprz. 25"46, kup. 25-84.
I raga 26-/2- sprz. 2 6 7 8  kup. 2666 ,
Szw ajcarja 17435, sprz. 174 79, kup. 17391,
Włochy 34’70, 34-78, ć4’62.
V.’ie icń 127-35, sprz. 127"67, kup. 126"03,
Papiery procentowe; 8 proc. pożyczka konwersy)-. 

na 160, 5 proc. pożyczka konw ersyjna 45 i pół, po­
życzka dolarowa 69.70, pozyCzLa kolejow a 150. Ten­
dencja- m ocniejsza.

A k c f a i  Bank Małapolski Kraków — Bank Prze­
mysłowy Lwów 0-26 Bank Zw. &p. Zar. Poznań 7'1Q 
Puls 5-25 Wild —• Cegielski 17 59, Parc wozy CP34 źa- 
wierc 21 75 Żegluga 0*21 Polska nafta U 88, Siła i Świa­
tło 24-50 C hm ielów  8tarachc wsce 2 '28, Po?!ak 1'45

Zieleniewski 1275. Zyiardów 1840 Chodorów .Os-—

Giełda wiedeftoka
C l e ł d a  w ie d e A s k a  i  d n ia  2 *  b .  m . (PAT 

B e w l i y .  Amsleidnm 21-3'iO, Belgrad 12<6 I ertlń .d 44
Brnl sr-jt 1PPd i urif»tr«7‘ 4 ul<prc^/.t 364 Cbry-

skarbowa dnia 9 lipca br. powtórnie do firmjj 
„Edward Heiman“ swoich urzędników, c®- 
lejn przeprowadzenia lustracji i polęęUa iuk 
przy tej sposobności zebrać odnośny fljąterjal 
informacyjny.

Kierujący przedsiębiorstwem w nieobecno 
ści właściciela p. Edwardą Heimaot*, syji jego 
p. Aleksander Heimąn

nie Zezwolił na sppr/ądzęnit, wyciągów
z ksiąg handlowych firmy, aś obecny w czg 
sie lustracji buchalter firmy, Bęczkówsiti, za* 
bronił delegatom iżby skarhowuj topienia w /  

i ciągów z ksiąg, grożąc, że księgi delegatom od 
bieize o ile zechcą z nich jakiekolwiek odpisy 
sporządzać, wobec ęjmgp delegaci skarbów ości 
ze żrohieiiia owych wyciągów zrezygftDWąli*

Z łych względów Jgfca &kaibovTa w Łodjri 
zwróciła się do sądu z prośbą q pociągnięci® 
Edwarda Heiiitnna, syna jego AJeksandra T l  et 
mana i buchaltera firmy. Bączkowskiego do 
odpowiedzialności karnej i  arb 96 ustawy o 
podatku przemysłowym.

Artykuł ten, jaka sąnkcję ią  niedo|»ut«cii'- 
nie urzędników skarbowych do pełnienia czyn 
ności .lustracyjnych przewiduje puzłiąwienie 
wolności do trzech miesięcy U|b karę pienię­
żną do tysiąca złotyeh.

Po przesłuchaniu świadków w pawy-zagej' 
sprawie, oraz po pa zemówieuiu i-zem»nika p- 
skarżenia z ramienii iżby skarbowej i obroń­
cy oskarżonych, Sąd pokoju 5-go okręgu ogło, 
sił wyrok skazujący Edwarda Heimana i Al® 
ksandra Hermana ną karę pieniężną po 3v>d 
złotyeh, z  zamiana na 4 dni aresztu, Bęcakaw* 
skiego ńa 300 złotych, z zamianąf w razie nUl 
ściągalności na 0 dni ui’esztu.

sU ..ia — Kopenhaga 187 80, Londyn 3431, M„8fj 
tw7'65, M e4Jel«» Newy dmk 70700 Pw y* l ° 4 i  
'ra g ą  goe?, sp fja  W f  gMokholtn !88-95, Warszawą
8'15 — 78-65, Zurych 13H 67 doląry 7u4 00, belgijskie 

-  --T bułgarskie 10-25 duńskie — •— marki niendeekta1 
168-15, rngielskie 34-26, jugosłowiańskie 1247, norw w  

ejcie- —, polskie 77-90— 78-90 rumnńakię 3-S1; szwedż- 
slda— ’«• szwajcarski^ 1 >6 30 ais^ ańsklZ  m ' f  cąssitłt 
2r S0 * ęgierskie tiooj. turaemę

A fcc|«; Z ie issls«  ki Jta - , bUsaja ‘M ,  | anto 120
LaL.kąrpaty 1 03 , Galicja 11 l0  Siersza 815’, Bank fća.- 
ńiałopolskł—, Lank Rip, -  •. Tepege *»•-«.

dlcfda *urych*ka
•Zurych, 28. 9 PAT. P aryż 14-59, Łóndyn ^ ,1 0  3'4. 

Nowy Jo rk  5.175, Bi lg ja  13-90, W łochy 19-75- Hi« 
szpan ja  78,65 Holomdij a 207.40, Berlin 123 1/4, W ie­
deń 73, Sztokholm 138.40, Oslo 113.30, Kopenhaga 
137.40, S o fją  3 75, P raga  15.325, W arszaw a 58. Bu- 
dapeszt 72.45, Blatagród 9.15, Ateny 6-15, KpnetaD- 
tynoput 2.70, Hełsiingfars 13.05 Buenos Air#* 210-50. 
TemL m ja  utrzymana.

« k e l a a  I g n d t r n i k i
Londyn, 28. 0 P A T . Nowy Jc?rk f,85 5/32, Tłolań-* 

d ja 1211 3/8, F ra n c ja  173 3/8, B e lg ja  180 3/4. W ło­
chy 1217.50, Nleipcy 20.ofi3, Szw ajcar ja  25 tl  JŁszpa- 
Uja 31.925, D aitja 18.275, Szw ecja -18.15 Norwegja 
22.14, H elóingfors 192 3/4, P raga 163 3/4.

Giełda p a r t t H A
P aryż , 28. 9 P A T . Lgndyn 178 1/4, Nov.y Jo rE  

35,72 B e lg ja  95.25, Hiszpan ja  543, W to c to  136.50, 
Szw ajcar ja  690 D an ja  947.50 Hotaiidju 1430, Norwe 
g ja  783, Szw ecja 945.50, Rum un,a 18.26, Nlatncy 851.

G i e ł d a  n o w o j o r s k a
Nowy Jo r k , 28. 9 (A W ), W arszaw a 11. Londyn 

485 3/16, Paryż 278 J pół, W iedeń 14 1/10— 14 l/». 
P ra g a  296 1/4 W łochy 377 B - lg ja  288, Bndapetłft 
14 1/6—14 1/9, S zw ajcar ja  19.32, H elsingfors 252, 
S o fja  72, H olandja 40.05, Ozk. 25.93, Kopenhaga 
26.53, Sztokholm  26.74. H isupanja 1519, Bnkarewrt 
51 i  r ó l  B w lm  23.82, B elgrad  177, M ontreąl 100,

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A T E L A  i N O W O ŚC I; „Golgcrta s«rc» Żyw 

d o w sk ie W  z Schaldkrautstn.
U C IEC H A  1 W A N D A ; „O c*em  się nie 

Zapolskiej (Modzi lew ska, W ęgrzyn)
W A R SZ A W A  ..M euachjjn Mendel11 wedl Szol-^m* 

Alejchema).
S Z T U K A : „M -noo L esca u t" (L ya  de Puttl i W 1 

Ga jdaro-w).
R E D U T A ; „W nmpiry W arszaw y11.
P R O M IE Ń : ..Oj. te kobietki1 (H arold Lloyd)

Z giełdy
Kraków , 28. 9  P A T , A kcje. B ank pręem. 0.15, 0.16,
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Trzęsienieziemi we Wiedniu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 28 9. (D) Dziś o godzinie 16.45 zo­
stał Wiedeń nawiedzony silnem trzęsieniem 
stiemi które trwało 6 minut. Fala trzęsienia 
przyszła z Gracu przez Senimering i Baden do j 
Wiednia. Drogę do Wiednia odbyła lala trzę­
sienia z Gracu przez 3 minuty Po drodze wy­
rządziło trzęsienie dość znaczne szkody. Słabo 
ri>udx>wane domy zapadły się. Pozatem bar­

dzo wiele kominów zostało strąconych. Wśród 
miejscowej ludności powstała bardzo silna pa 
nika.

Natomiast we Wiedniu trzęsienie ziemi nie 
wywołało żadnych szkód. Zostały tjlko poważ 
nie uszkodzone seismografy instytutu meteoro 
logicznego.

Walka o numerus clausus na Węgrzech
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Budape^t, 28 9. (D) Znane rozporządzenie 
ministra oświaty hr. Kleb&i sberga w sprawie 
munerus clausus rozpętało istną kampanję na 
wiecach, zgromadzeniach a przedewszystkiem 
w prasie.

Dziś uchwaliły kotolickie korporacje aka­
demickie zbiorowy protest przeciw ulgom dla 
jwychrztów, motywując to tem, że właściwie 
ulgi te unicestwiają właściwie numerus clau­
sus, gdiyż Żydzi przyjmować będą chrzest dla 
dostania się na wszechnice.

Innego zdania jest pewien organ katolicki.

który powołując się na pisma teologiczne do­
wodzi, że wychrzta powinien być bezwzglę­
dnie przyjmowany na uniwersytet jalyj że na 
leży go uważać za chrześcijanina od urodzenia 
i żadnych różnic pomiędzy wychrztą a chrze 
ścijaninem cynić nie wolno, u 

Wreszcie zanotować należy znamienny głos 
zreformowanego biskupa ks. Baltazara, który 
w jaknajostrzejszych słowach potępił nume­
rus clausus, nazywając go niedopuszczalnym 
absurdem, niesprawiedliwością, będącą w 

sprzeczności z ideą chrześcijanizmu.

Przykre zajście w okupowanem mieście
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Moguncja, 28 9. (D) W  miejscowości Ger- 
mersheim obok Moguncji zdarzył się wczoraj 
wieczorem przykry wypadek. Oto dwaj ofice 
rowie francuscy, ubrani po cywdlnemu w tra 
kcie* sprzeczki z pewnym robotnikiem, położyli 
tego ostatniego kilku strzałami trupem na 
miejscu, poczem oddalili się. Dwaj Niemcy 
robotnik Muller i woźnica Maches pobiegli za 
oficerami, ażeby stwierdzić ich nazwiska. —
Gdy obaj dobiegli do oficerów, ci skierowali 
do ścigających strzały. Muller padł trupem na

miejscu, Maclies dogorywa w szpitalu.
Władze francuskie ogłosiły na podstawie śle 

dztwa komunikat, w którym stwierdzono, że 
oficerowie zrobili użytek z broni w obronie 
koniecznej. Tymczasem sekcja zwłok zastrzelo 
nego robotnika Mullera, dokonana przez leka­
rzy francuskich stwierdziła, że ranę ■ śmiertel­
ną otrzymał on w plc^y, a więc, że znajdował 
się w ucieczce a nie atakował.

Wśród ludności miejscowej panuje wielkie 
rozgoryczenie.

W arszaw a, 28. 9  P A T . W  m yśl obow iązujących 
przepisów  rozporządzenia m inistra skarbu w  poro­
zumieniu z m inistrem  spraw wewnętrznych z dnia 
22. 12, 1925 r. do otrzymania paszportu ulgowego 
ma wyjazd zagranicę w celu kształcenia się niezbę­
dne je s t zaświadczenie ministerstwa wyznań re lig ij­
nych i ośw iecenia publicznego stw ierdzające potrze­
bę wyjazdu, wydane za zgodą m inisterstwa skarbn. 
D otychczas zawiadomienia wspomniane wydawano 
jedynie osobom , k tóre  udowodniły, że w yjeżdżają za 
granicę celetn dalszego prowadzenia studjów. Osoby 
udające się na studja zagranicę po raz pierwszy, mo 
gły omawiane zaświadczenie uzyskać tylko wtedy,

gdy wykazały iż bądź: a) odpowiedniej gałęzi stu- 
d jćw  nie można odbyć ze względu na brak  w łaści­
w ego wydziału, katedr i tp., b) nie zostali przyjęci 
na właściwy wydział uczelni w yższej w Polsce, c) 
są stypendystami polskim i i zagranicznymi, d) wy­
jazd je s t potrzebny d la prowadzenia specjalnych stu 
d jów  zagranicą. Obecnie zaświadczenia, o których 
mowa, wydawać się będzie z pominięciem powyż­
szych wymogów, zatem bez żadnych ograniczeń wszy 
stl.im osobom, udającym się na studja zagranicę, 
jeżeli udowodnią jedynie, iż udają się tam w cela 
Kształcenia się.

Wesoły kącik
SA N CTA  S IM P L lC IT A S

Stara, dobroduszna dama (do włóczęgi, który Ją 
prosi o jałm użnę): ,.I powiadacie, że trzymano was 
przez dziesięć lat w k latce? A może siedzieliście w 
krym inale?“ W łóczęga: „Ależ, proszę pani dobro­
dziejk i! Byłem kanarkiem !1'

W E P O C E  T E O R JI  W ZG LĘD N O ŚC I

„Pan jest oszustem ! Złoty zegarek który kupi­
łem u pana przed pół rokiem , nie szedł ani przez 
trzy miesiące, a pan mnie zapewniał, że będę go 
no-sił przez Całe swoje życie". —  „Istotnie, ale wte­
dy robił pan wrażenie człowieka bardzo Chorowite­
g o ".

K APELU SZ
Pani W anda po długich wahaniach wybiera wre- 

ta c ie  kapelusz, w którym  je j na jllep ie j do tw arzy: 
„Dobrze b iorę ten kapelu&z za 40 złotych. Ale pro­
szę mi wystawić siedem rachunków : jeden na 15 
Złotych dla mojego męża, jeden fta 100 złotych dla 
D oich  przyjaciółek, a pięć po 60 złotych dla moiPh 
przyjaciół.

RZECZY CIEKAW E,

Sprzedaż biblji Guttenberga za 
200 miljardów koron austr.

Ja k  wiadomo, obok 41 na papierze drukowanych 
biblij znajduje się jeszcze dziesięć biblij Gutenber­
ga, drukowanych na pergaminie. N ajdroższy egzem­
plarz pergaminowej bib lji .Gutenberga znajdował 
s ię  dotychczas w posiadaniu klasztoru Benedykty­
nów w St. Paul w Au str j  i. Obecnie b ib lja  ta sprze­
daną została Ameryce za dwa m iljony szylingów. 
Reszta bib lij pergaminowych rozrzucona jest po ca­
łym świecie, a mianowicie trzy są  w Niemczech, 
dwie we F ra n c ji  dwie w A nglji i dw ie w Ameryce. 
Nabywca b ib lji zapłacił iylulem taksy wywozowej 
25.000 dolarów . Cena, k tó rą  nabywca amerykański 
zapłacił, jest dotychczas najw yższą, ja k ą  kiedykol­
wiek uzyskano ze sprzedaży książek!

— —  o § o --------------—

100 dolarów za żywego Anglika
Londyn, 28. 9 PA T. W edle doniesień z Szang­

ha ju  w okolicy Czung K aing odkryta została ta jna 
organizacja chińska, k tóra wypłaca za każdego żyw­
cem dostarczonego je j obywatela angielskiego, 100 
dolarów.

Łódź — stacją lotniczą
W arszaw a, (A W ). Z dniem 1 października L ódź 

otrzyma kom unikację lotniczą z W arszaw ą i K rako­
wem. Sam oloty zdążające z Krakow a do W arszaw y 
i odw rotnie będą również lądowały i  w Lodzi. 

 o§o— ------

Bułgaria wslpit iło malej M
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Sofja, 28 9. (D) W najbliższych dniach uda­
je się min. spraw zagr. oraz min. skarbu do 
Paryża i Rzymu, celem prowadzenia roko­
wań w sprawie przystąpienia Bułgarji do ma­
łej ententy.

Zwyżka lira
(Telegram własny ,płowego Dziennika")

Medjolan, 28 9. (D) Dziś zaznaczyła się dal­
sza zwyżka lira. Funt w Medjolanie obniżył 
się na 126, podczas gdy w sobotę kurs wynosił 
133.

Groźba strajku 10-tys robotników 
portowych w Hamburgu

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Hamburg, 28 9. (D) Rokowania z robotnika 

mi portowymi rozbiły się tak, że grozi obec­
nie strajk 10 tysięcy robotników portowych w, 
Hamburgu. Strajk ma się rzpocząć 1 paźdlzier 
nika. Z pewnych stron rozpoczęto starania o 
załagodzenie sporu, jednakże niema nadziej i, 
ażeby strajk zdołano zażegnać.

^Dymisja namiestnika Styrji
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Wiedeń, 28 9. (D) Namiestnik Styrji Pir- 

sching, przeciwko któremu podniesiono poważ 
ne zarzuty w związku z nadużyciami w Zen- 
tralbank der Deutschen rostsparkassen, złożył 
swój urząd oraz mandat poselski.

Austr ja- Czechosłowacja 2:1 (1:1)
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Praga, 28 9. (D) Rozegrany dziś rnatch foof 

ballowy pomiędzy Austrją a Czechosłowacją 
zakończył się rezultatem 2:1 na korzyść Au* 
strji. Do pauzy 1:1.

P a w l e  widoki tlą M b  iilmm
Paryż, 28. 9  P A T . W edług „tournal Industriel" 

widoki porozumienia z belgijskim i przemysłowcami, 
w spraw ie kartelu żelaznego są  pomyślne. W n a j­
bliższym czasie ma się odibyć ponownie plenarna 
posiedzenie, ponieważ istn ie je  zamiar zawarcia umo­
wy o  kartelu przed l-§zym  października b r.

- 0 § J

L a t o  Party aa rzerz s t r a i H  ooniMw
Londyn, 28. 9 P A T . Lafoour P arty  podejm uje obe­

cnie kroki celem zorganizowania w ielkiej kampanii 
pomocniczej dla górników . W  kołach miarodajnych 
sądzą, że stra jk  potrwa jeszcze kilka tygodni. Rząd 
zastanawia się obecnie nad kwest ją  zaopatrzenia 
kra ju  we węgiel ze względu na zb liża jącą się zimę.

-o §o -

M e w a i i e  t i i W i  l a t i t t i  w M i
M edłojan, 28. 9 P A T . „SeColo1 donosi z  M eksyku 

że w czoraj w Puebli aresztowano dwu m eksykań­
skich biskupów katolickich. P o lic ja  dowiedziawszy 
się że w wielu m iejscow ościach odbywają się tajne 
zebrania katolickie, przedsięwzięła rewizję, w Cza­
sie k tó re j aresztowano wymienionych dwu bisku­
pów : m sgr. Dlaza biskupa z Tobosoo i m sgr. F lo ­
resu z Tamaulipas. Aresztowanych po przesłuchaniu 
zatrzymano w więzieniu.

lozpowsiip .Iowy Mml
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C i i  o s ł o ń
ilmrimin iQte! dochodzą
rttfcj JUlliJ cą do dwojga dzieci 
na godz. przed poi. Zgłoszenia
od 7 -  8 wieczór. Lewkowicz, 
Podgórze. W arneńczyka W

Iflfcfii z utrzymaniem dla pa- 
rUnUj nienki. — Zgłoszenia pod 
wKr,mfort“ do Adm. N. Dz.

Miał Stacnotó książeczkę
wo jakową, wystawioną przez 
P. K. U., Rzeszów

ŁiCTiilniio Pann  ̂ do ,J ch dziewnlUU&UJIJ oząt (12 letnich). Wy 
magaua pomoc w nauce ze szkół 
wydziałowych i znajom ość ję ­
zyka fianc. Steiner, Rabka.

intel. osoba ze zna­
jom ością Języków 

polak, i niem., nm iejąoa dobrze 
czytać. Pożądana również znajo­
mość pielęgniarstwa do dwojga 
osób. — R eferencje wymagane. 
Ewent. zgłoszenia się między 
1—3 Perlberger, Sebostjana 20/11

Ffirlonian do przegrywania Wia 
fUliUPIdll dom ość: Grodzka 53 
parter oficyny

nMl/anu perskie i kilimy do na- 
U jn  lJjf p raw y.przy jm uje,jD y- 
w a n M Tkalnia dywanów j  kili­
mów, Kraków-Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dywany i ki­
limy po cenach bezkonkuren­
cyjnych

7rinllt3 ekspedjentkę z branży 
liUUiUl] modnej, przyjm ie zaraz 
Adolf Faber, ul. Floriańska 0. 
Reflektu je na pierwszorzędną siłę

Dom Bankowy —  JASŁO
Rok zał. 1911 Telefon Nr. 27. Rok zał. 191

załatwia wszelkie czynności 
w zakres bankowości wchodzące.

P łaszcze, suknie, kostiumy dla Pań
mundurki szkolne dla pauienek wykonuje 

wedle najświeższych żumali po cenach umiark. 
OGNISKO PRACY 

Kraków, ul. Mikałajska L. 9.
Tamże pracownia bielizny i haftów. — P rzy jm ije  się 
zamówienia na wyprawy ślubne, wyp awki dla nie­
mowląt, bieliznę damską. Kombinacje z crepe
de «hino’y etc. — codziennie między U — 1 przedpoł.

z w yjątkiem  souół i  niedziel. &

A A A A A A A A

Ha dni ma rok, tyle stacy j cierpień musi przebyć człowiek nar- 
wt>wy, gdyż niesprawne, wycieńczone nerwy czynią życie gorzkiem 
a nawet sprowadzają wiele dolegliwości. Bóle kłujące, szarpiące, 
zawroty gfowy, uezucie trwogi, połowiczne lub całkow ite bóla 
głowy, szum w uszach, migotanie, zaburzenia w tra fie n iu , bezsen­
ność, nadmierne poty, drgawki mięśniowe, niezdolności do pracy 
i wiele innych objawów są to skutki słabych, w ycieńczonych cho­
ry eh nerwów.

J a k  w y b r n ą ć  z  t a g o  n l e a z c z ą f i c l a ?
Zapomooą prawdziwego Cola*Lecithin, śródek odżywczy, zawiera­
jący obficie witaminę, środek ten stał się dla ludzkości źródłem  do­
brodziejstwa. On wzmacnia w zadziwiający sposób csynności ciała, 
wzmacnia rdzeń kręgowy i mózgowie, mięśnie i stawy, dostarcza 
sił i daje radość życia.

W w a l c e  e  z d r o w a  n a  rw y .
Stwarza prawdziwy Cola Lecithin cuda, przeprowadza właściwe 
składniki odżywcze do najdalszych m iejsc krwiobiegu, ożywię, od 
świeża, odmładza. Każdy może się przekonać, że ja  nie obiecuję 
nic nieprawdziwego, gdyż w przeciąga najbłiż8zych 2-oh tygodni 
każdemu, kto do mnie napisze, wyślę zupełnie gratis i franco małe 
pudełko Cola Lecithin 1 książkę lekarza z długoletnią wielostronną 
praktyką, który sam walczył z podoboetu cierpieniem , rresz ę  na 
pisać roi wyraźnie swój adres i natychmiast wyślę Panu przyobie­
cane z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .
E . P A S T E R N A C K , B E R L IN , S .  O ., M l c h a e l k i r c h p l a t z  1 3  

O d d z ia ł  6 6 7 .

Pilarska 7. Z: itąpstwo IllIlHf (519 *513.

SPART Ska dla obrotu 
artykułami lechniczwemi

poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach

Metalowe półfabrykaty pochodzenia zagri nicznego
miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.

Blachy, rury okrągłe i kwadratowe, pręty I sztaby we wszystkich wymiarach 
i tormatach, Rity miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

SpacjaEny dział s armatury piwna i kompletne aparaty.

Ł a z ie n k i  P a r y s k i e )
bRRZ KAPIćL R YTU A LN A  (tdlKWA) g

w Krakowie, ul. św. Gertrudy 19 *
gruntownie odnowione z komfort, urządzone § 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne, i

r iw
na meble w śródmieściu, poszukuje firma 
meblowa. Zgłoszenia pisemne pod .Składy* 
do Biura ogłoszeń Statterg, Rynek gŁ JL. W

. iĘOPOLJ> H U T T tR E D  KRAKÓW
N a jm in k iiy  w y b o t-  g r a m o f o n ó w

fyt k r a jo w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  , J r o a z t s a . * t J

Ostrzeżenie.
Jako  zastępca prawny Stowarzyszenia ^Bejt-LacLem * 

ostrzegam przed nabycie, i lub w ynajęciem  hndynku, 
wzgiędn.a pawilonu „Astorja*1 w. Krakowie, przy 
ul. Dietiow skiej, gdyż u pom n.ine stov. »rr zenie 
oudynek ren nabyto na własność I wdrożyło obecnie 
s|;ór przeciw ć atychczasowemu właścicielow i p. l tK Ć >  
bowl Dreyfusowi o dotrzymanie umowy.

Adw okat Dr. Zygm unt Yo g lo r.

Angielskie piklingi
i m arynaty orąz wszelkie konserwy rybne 
najlepszej; jakości trzy razy dzienni* świeże 
do nabycia we fabryce konserw „Ostryga”  

Oświęcim.
W w iększych m iasiacn  fachow i zastępcy poszukiwani

Z dniem 4  października br. zostaje otwartą

Kik . Kin . H i . F n U M i
Hebrajsko-Polska w  Podgórzu

Szkółka prowadzon- będzie weaług na.nowssycn _ietod> 
Przy szKoice ogród. — Liczba dzieci ograniczona. 
Wpisy dzieci od k  i 3 —7 odbywa s się n  dzienni! 

od godz. 1 0 - 2  pop. R ę k a w k ę  f S .
Opłata miesięczna Zł. is.

A A A A A A A A * * A i , * ł * * *  

BUCHAlfER-BII AN5ISTA
biegły korespondent polsko-niem iecki, rntyriowaba sita 
kom ercjalna z długoletnią praktyką bankową i handlową 
na kierowniczych stanowiskach obejm ie po Adę w Kra­
kowie lub na prowincji ew entualnie na p i dnia. 
Łaskaw e zgłoszenia do Adm inistracji pod „KA2&T-.

W W W W W W W W W W W W T W W W W
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p rs y lw fe  m n l l l *  zamówfeatla w  zakre* crukarstwa wchodzące —  w szczagófuoścK
i i-cw e5 Kiir' oEtie, pfz<r f  yslcw c, r« lla m o m , czasopisma I d ifr '«  luy^onujA'

sfarauRiir- syfcie pc tasach umiarkowanych.

ftu&KfefciŁ OlcZl^iCOWEJ 7 -  TEL. 979.

„ r i *^ r ^ S E i i l l g l l K l B e i M I l l l B I R P f f R I I l l f f R K S E B E E

JficdalUor naczelny Dr. W . Berkejhainmer. -  l le d . od p o w . Zygfryd Moses. — N o w a  Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej 7;


